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Ofiarnym wysiłkiem wzmacniamy siły gospodarcze Polski Ludowej 

Rośnie tempo produkcji
Zwycięskie meldunki zakładów pracy 

o przedterminowym wykonaniu planów rocznych
WARSZAWA (PAP) Coraz więcej załóg zakładów pracy < 

prziedterminowej realizacji zadań drugiego roku Planu 6-letniego.
Na -60 dni przed terminem roczny 

plan pod względem wartości wyko­
nała, pierwsza spośród zakładów 
przemysłu ciężkiego na Pomorzu — 
Toruńska Fabryka Kotłów. W wyni­
ku współpracy dyrekcji zakładów, 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 
i Rady Zakładowej z załogą, zdoła­
no zwycięsko przełamać szereg trud 
ności. M. in. zaradzono brakowi kwa 
lifikowanych kadr, wysuwając wy­
różniających się robotników na sta­
nowiska mistrzów, oddziałowych i 
brygadzistów. W wyniku szkolenia 
metodą Kowalowa cała załoga fabry 
ki znacznie ptzekraeza normy.

Na 60 dni przed terminem roczny 
plan produkcyjny wykonała załoga 
huty szklą w Antoninku, wysuwając 
się na pierwsze miejsce wśród hut 
wielkopolskich.

Poznańskie Zakłady Obuwia, któ> 
re zameldowały już o wykonaniu 
rocznego planu produkcji, zobowią­
zały się wykonać do końca listopa­
da br. dodatkową produkcję warto­
ści 750 tys. zł. w cenach niezmien­
nych. .

Spośród zakładów przemysłu roi 
nego i spożywczego sześć fabryk cu­
krów i czekolady" wykonało roczne 
plany produkcyjne. Pierwsza w tej 
branży plan roczny w 114 proc. wy- 
konała Fabryka Cukrów i Czekola­
dy' „Jutrzenka" w Bydgoszczy. O 
przekroczeniu rocznych planów do­
niosłe również załogi fabryk cu­
krów' i czekolady „Goplana"’ w Po­
znaniu „Kujawianka” we Włocław­
ku „Piast” w Głogówku w wroj. opol

donosi o

Uroczysta akademia
na zakończenie Miesiąca

Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA (PAP) W Cen­
tralnym Klubie TPPR z okazji 
zakończenia Miesiąca pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej odbyia się akademia, w któ 
rej wzrięili udział czilerJktowiie 

. Żarzędu Głównego TPPR z wi- 
cep-z.ewoidniiczęcym min. Maftu- 
sizewsikńm na czele oraiz liiczmie 
zebrana publiczność.

Na akademię przybył również 
praeidżiiawiiciel WOKS-u w War 
ssawie, Safinow.

Min. Matuszewski zapoznał 
zebranych z przebiegiem Mie­
siąca Pogłębienie Przyjażnń 
Po'slk»-Ra dziiecikiej. „Tegcrncz- 
ny Miesiąc Przyjaźni Stał się 
mąniiferteicją serdecznych uczuć 
narodu polskiego dla narodów 
ZSRR i Wielkiego Steffina" — 
stwierdził min. Matuszewski, 
pc.driumcwjjąc wynikł szerokiej 
akcji zapoznawania społeczeń­
stwa poliSkćego z pokojową poli­
tyką Kraju Rad, sukcesami gos­
podarczymi 1 kulturalnymi na­
rodów radzieckich oraz pomo­
cą udzieloną Polsce LudcweJ 
przez potężnego przyjaciela i 
sojusznika.

Dzięki pomocy ZSRR

Nowe ośrodki naukowo - lecznicze
WARSZAWA (PAP) Przodująca w świecie medycyna radziecka n 

tylko udostępnia nam pełne czerpanie ze skarbnicy jej ,doswiad“*”’ 1®" 
również pomaga w organizowaniu nowych, me istniejących dotychczas 
w Polsce ośrodków naukowo-leczniczych.

ei . kirowni c mliańskiet
MOSKWA (PAP) Ostatnie wiado­

mości, napływające z terenu budowy 
cimliańskiej elektrowni wodnej po­
dają, że rozpoczął się już montaż 
urządzeń elektrowni — jednego z naj 
większych obiektów hydroenergetycz 
ńych na wołżańsko-dońskim szlaku 
wodnym. . ,
■ Rozpoczęto montaż statora drugiej 
turbiny wodnej, która wyproduko­
wana została w niezwykle krótkim 
czasie przez leningradzkie zakłady 
budowy maszyn. Dobiega końca bu­
dowa potężnej grobli ziemnej dłu­
gości 13 km, która umożliwi stworze­
nie w stepie wielkiego rezerwuaru 
wodnego — ..Morza Cimliańskiego".

Wiosną 1952 r. rezerwuar ten na­
pełniony zostanie wodą. Już wkrótce 
zakończona zostanie całkowicie bu­
dowa żeglownego odcinka kanału 
Wołga-Don długości 100 km.
OŁBRZYMIE STRATY 
amerykańskie wKore5

NOWY JORK (PAP) Jak już poda­
waliśmy. prasa amerykańska przy- 
znaje, że wojska USA ponoszą w Ko­
rę-' znaczne straty.

Sprawę strat amerykańskich w 
sprzęcie wojennym poruszył ostatnio 
na konferencji prasowej generał Ol- 
gted _ szef komisji „pomocy woj­
skowej USA dla zagranicy". Zako­
munikował on, że transporty broni 
amerykańskiej do Europy Zachodniej 
ulegają zwłoce, ponieważ zachodzi 
konieczność wysłania w pierwszym 
rzędzie broni na front koreański. Ge 
ńerał Olsted zaznaczył przy tym, ze 
Sn-zęt wojenny w Korei ulega nie- 
zwvkle szybkiemu zniszczeniu i zu- 

Zaznaczył on. że straty ame­
rykańskie na odcinku sprzętu wojen 
neeo sa w Korei większe niż podczas 

nasilenia walki w dru- 
fjej wojnie światowej.

Sobota, dnia 17 listopada Nr 300 (2153)

skim, „Zagłębia nka" w Będzinie 
oraz „Nadwiślanka" w Grudziądzu.

*
ZAGÓRZE (PAP). W dniu 16 li­

stopada br. o godzinie 8.40 kopalnia 
węgla kamiennego „Mortimer” w 
Zagórzu wykonała roczny plan wy­
dobycia węgla, jako pierwsza w poi 
skini przemyśle węglowym.

Osiągnięte w dniu 16 bm. zwycię­
stwo poprzedziła uparta walka ca­
łej załogi kopalni „Mortimer” o 
przełamanie trudności w wykony­
waniu planów produkcyjnych przy­
nosząc w rezultacie przedterminową 
realizację rocznych zadań produk­
cyjnych na 45 dni przed zaplanowa­
nym terminem.

federacji — Louis

francuskich mas 
Jourdain wygłosił 
którym podkreślił

Rady Generalnej ŚFZZ
BERLIN (PAP) Dnia 15 listopada 

na wieczornym posiedzeniu Rady 
Generalnej ŚFZZ rozpoczęła się dy­
skusja nad sprawozdaniem sekreta­
rza generalnego f ’ 
Saillanta.

Przedstawiciel 
pracujących A. 
przemówienie, w 
wyścig zbrojeń we Francji, subsy- 
diowanv przez monopole amerykań­
skie. Mówił on o okrutnej eksploata 
cji mas pracujących przez kapitali­
stów.

Delegat Czechosłowacji F. Zubka 
podkreślił wzrost autorytetu ŚFZZ 
która jest obecnie silniejsza, niż kie­
dykolwiek.

Z wielkim zainteresowaniem wyjłu 
chali zebrani przemówienie delegata 
radzieckiego — Solo wiewa, kóry mó­
wił o zadaniach ŚFZZ, w walce o po 
kój. Delegat radziecki wskazał, że 
jednym z najważniejszych zadań 
SFZŻ jest zespolenie wszystkich sił 
klasy robotniczej, wszystkich ludzi 
pracy bez względu na ich przynależ' 
ność związkową, poglądy polityczne i 
wierzenia religijne — w walce o po­
lepszenie ich sytuacji ekonomicz­
nej i socjalnej.

Solowiew podkreślił również donio 
słe znaczenie dalszego wzmagania 
kampanii zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju. 
Wskazał on na konieczność demasko 
wania oszczerczej jwopagandy prowa 
dzonej przez podżegaczy wojennych 
przeciwko obozowi pokoju. ,

Jednym z takich ośrodków, który 
powstał w ostatnich dniach w stoli­
cy jest Instytut Hematologii zorga­
nizowany wg wzorów radzieckich.

O znaczeniu i zadaniach instytutu 
oraz o ogromnej pomocy, jakiej u- 
dzielili nam uczeni radzieccy przy or 
ganizowaniu tej placówki dyrektor 
instytutu docent dr Hausman powie­
dział przedstawicielowi PAP:

„Instytut Hematologiczny, który 
kieruje w skali krajowej dziedziną 
leczenia krwią, prowadzi zarówno 
działalność naukową jak i usługową. 
Naukowa praca instytutu obejmuje 
zagadnienia leczenia krwią, jej kon 
serwowania oraz opieki nad krwio- 
dawcawi. Działalność badawcza po­
legać będzie m. in. na prowadzeniu 
badań w dziedzinie bakteriologii i 
biochemii.

Jednocześnie, tak jak w Związku 
Radzieckim, przy instytucie czynna 
jest największa i najnowocześniej­
sza w Polsce stacja przetaczania

Międzynarodowy Tydzień Studenta 
pod znakiem walki o pokój

sytecie Warszawskim, ASP, w SGGW i 
i innych uczelniach stolicy.

Na wszystkich uczelniach trwa 
zbiórka na Międzynarodowy Fundusz 
Pomocy Studentom.

16 bm. w przededniu zakończenia 
„Tygodnia" gmachy warszawskich 
wyższych uczelni przybrały odświęt­
ny wygląd.

WARSZAWA (PAP) W trwającym 
obecnie Międzynarodowym Tygodniu 
Studenta wśród młodzieży akademic­
kiej prowadzi się wzmożoną kampa­
nię uświadamiającą o zadaniach i ce­
lach Międzynarodowego Związku Stu 
dentów. Na zebraniach we wszyst­
kich uczelniach w kraju omawiane 
są uchwały i przebieg obrad ostat­
niej sesji MZS. Równocześnie stu­
denci postanawiają zwiększyć wysiłki 
nad uzyskaniem lepszych wyników 
w nauce i wzmóc swój udział w wal-

krwi. Krew jest wspaniałym lekar­
stwem na różne schorzenia, jest jed­
nym z najbardziej skutecznych i od­
żywczych leków przynoszącym ratu­
nek w beznadziejnych zdawało by 
się sytuacjach.

Powstanie instytutu — to ogromny 
krok naprzód w dziedzinie dalszego 

i polepszenia zdrowotności najszer- 
I szych mas społeczeństwa. Szpital, któ 
; ry potrzebować będzie tego cennego 

leku, otrzymać go może już w ciągu 
pół godziny.

Ogromną pomoc przy tworzeniu tej 
placówki leczniczo-naukowej okazał 
nam Związek Radziecki, gdzie lecze- 

. nie krwią stoi na najwyższym po­
ziomie w świecie.

Wszystkie nasze osiągnięcia, żarów 
no w dziedzinie organizacji jak i prą 
cy Instytutu Hematologii, zawdzięcza 
my przede wszystkim ogromnej bez­
interesownej pomocy udzielonej nam 
przez kolegów radzieckich.

ce o pokój.
W Warszawie zebrania takie od­

były się już na wszystkich wydzia­
łach Szkoły Głównej Służby Zagra­
nicznej, Akademii Medycznej, na Po 
litechnice, trwają nadal na Uniwer-

Autochtoni spod Złotowa 
zwiedzili Warszawę

WARSZAWA (PAP) 15 i 16 bm. 
przebywała w Warszawie zorganizo- 

i wana przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej 3.50=osobowa wycieczka 

I chłopów - autochtonów z pow. zło- 
1 towskiego woj. koszalińskie. Prawie 
' 80 proc, uczestników wycieczki nig­
dy nie widziało stolicy. Toteż ogrom- 

I ny podziw budziły wśród nich Tra­
sa W-Z. Marszałkowska Dzielnica 
Mieszkaniowa ,nowe wspaniałe gma- 

■ chv Warszawy, niezwykłe tempo roz- 
' budowy.
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Tę robotę zakończyć trzeba jak najszybciej!

Najważniejszym zadaniem wsi jest obecnie przygotowanie roli 
pod zboża jare, pod okopowe i niektóre rośliny pastewne, jednym 
słowem — przeprowadzenie orki jesiennej. Nasi traktorzyści wiedzą, 
że orka ta musi być zakończona przed okresem mrozów i dlatego 
nie tracą nawet jednej minuty z krótkiego, listopadowego dnia.
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0 wykonaniu zobowiązań wobec Państwa 
donoszą chłopi Prezydentowi RP

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
RP Bolesław Biwilt otrzymuje set­
ki listów od małorolnych i średnio­
rolnych chłopów oraz członków 
spółdzielni produkcyjnych. W li­
stach tych chłopi donoszą pierwsze­
mu Obywatelowi Polski Ludowej o 
wykonaniu swoich zobowiązań wo­
bec Państwa.

W jednym z listów chłopi z gro­
mady Biełoboki w paw. gryfickim, 
wioj. szczecińskiego z radością mel­
dują Prezydentowi, że roczny plan 
sprzedaży zboża zrealizowani w 144 
proc., a ziemniaków w 109 proc. 
Mieszkańcy tej gromady uroguto- 
wiaili także w 100 proc, wszystkie 
należności finansowe.

O poddbnych wynikach informu­
ją Prezydenta mieszkańcy wsi Pod­
górze w .pow. gostynińskim, woj. 
warszawskie.

„Zdajemy sobie sipnaiwę — piszą 
oni — że wysiiiik klasy robotniczej 
nad rozbudową naszego przemysłu, 
to budowa lepszego jutra dla -nas i 
naszych dzieci. Toteż łączymy się z 
przodownika mii z Nowej Huty, Że­
rania, kopalni i hut, z ich wysiłkami 
nad budowę Polski socjalistycznej»

Arlyści polscy 
przybyli na występy 
do Moskwy

MOSKWA (PAP) Dnia 15 listopa­
da przybyła do Moskwy grupa pol­
skich artystów. W skład grupy wcho 
dzą: śpiewaczka Ewa Bandrowska- 
Turska, skrzypek Tadeusz Wroński, 
artysta operowy Bohdan Paprocki O 
raz pianiści Władysław Kędra i Wła­
dysław Szpilman.

Dodatkowe tysiące ton stali 
poprzez sprawniejsze remonty martenów

KATOWICE (PAP) Poważne moż­
liwości zwiększenia produkcji stali 
tkwĄ w skracaniu czasu remontu 
pieców martenowskich. Jak obliczo­
no, przyspieszenie remontów średnio 
o 2 dni pozwoliłoby przekroczyć 
znacznie plan roczny, a zbliżenie cza 
su remontu do norm radzieckich — 
dałoby rocznie kilkaset tysięcy ton 
stali więcej.

Na naradzie głównych inżynierów 
hut, kierowników, majstrów i robot­
ników przedsiębiorstw przeprowadza 
jących remonty wskazano na koniecz 
ność usprawnienia remontów i usu­
nięcia szeregu zasadniczych niedo- Rjąd egipski dementuje 
ciągnięć. Usprawnienie prac remon- - ° r -- .
towych stawia przed kierownikami 
przedsiębiorstw zadanie mechaniza­
cji tych prac. Maksymalne, planowe 
wykorzystanie pieców martenow­
skich wymaga właściwego planowa-

nia remontów i codziennej kontroM 
stanu technicznego pieców.

Jak wynika z przytoczonych na 
naradzie przez wicemin. przemysłu 
ciężkiego inż. Żemajtisa przykładów 
remonty pieców muszą być prowa­
dzone bardziej planowo, by nie do­
puścić do jednoczesnego remontu 
kilku pieców.

W dążeniu do organizacyjnego u- 
sprawnienia remontu pieców mar** 
tenowskich przygotowuje się utwo­
rzenie jednolitego hutniczego przed­
siębiorstwa remontowego.

rzekomą „mediację" 
Stanów Zjednoczonych

PARYŻ (PAP) Jak donoszą z Kai­
ru, pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych Egiptu — Ibra- 
nim Faradż złożył oświadczenie 
przedstawicielowi dziennika „Al 
Ahram“. W oświadczeniu tym. min. 
Faradż zdementował pogłoski, we­
dług których przebywający w Pary­
żu na sesji Zgromadzenia ONZ mini­
ster spraw zagranicznych Egiptu — 
Salah ed Din miał odbyć poufne roz 
mowy z przedstawicielami Stanów 
Zjednoczonych. Minister Faradż zde­
mentował także pogłoski o rzekomej 
„mediacji" Stanów Zjednoczonych w 
sporze brytyjsko-egipskim i podkreś­
lił z naciskiem, że żądania Egiptu 
wobec W. Brytanii nie uległy zmianiaj

Wspaniały popis gry piłkarzy radzieckich

Dynamo Tbilisi zwycięża
Gwarchę - Kraków 3:0

Wobec 40 tys. widzów piłkarze wicemi­
strza ZSRR Dynamo Tbilisi spotkali 
się wczoraj w Krakowie z tegorocznym 
mistrzem klasy państwowej Gwardią 
Kraków. Mecz po grze, obfitującej w 
emocjonujące momenty zakończył się zde 
cydowanym zw-ycięstwem drużyny Dyna­
mo w stosunku 3:0 (1:0).

Zespól radziecki poza końcowym kwa­
dransem pierwszej połowy spotkania 
miał przez cały czas meczu wyraźną prze 
wagę, spychając Gwardię do defensywy. 
W zespole mistrza I ligi zawiódł kom­
pletnie atak, grzesząc Indolencją strzało­
wą. .Jeszcze stosunkowo najlepiej wypad! 
w nim ruchliwy Patkolo. Bramkarz Ju­
rewicz ma na sumieniu drugą bramkę, 
spóźniwszy się z wyskokiem do piłki, po

trzech kolejnych rzutach różnych, egzek­
wowanych przez Dynamo w 54 minucie 
gry.

Jeśli chodzi o zwycięzców, to impono­
wali oni wspaniałym opanowaniem tech­
nicznym piłki oraz doskonałą kondycją, 
która umożliwiła Im zwiększenie tempa 
gry pod koniec spotkania. Jako całość 
Dynamo było zespołem lepszym 1 całko­
wicie zasłużyło na zwycięstwo. Bramki 
dla drużyny radzieckiej zdobyli: Czkua- 
seli, Wardimiadi 1 Gognbcrl-ize.

Zwycięstwem nad krakowską Gwardią 
piłkarze radzieccy zakończyli swoje wy­
stępy w Polsce, odnosząc w czterech spot 
kaniach: remis z Unią 1:1 oraz zw> cię- 
stwa nad Górnikiem 4:0, CWKS 2:0 
1 Gwardią 3:0, przy stosunku bramek 
10:1.
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Narody domagają się zawarcia paktu pokoju 5 wielkich mocarstw

Głos milionów ludzi 
żądających zachowania pokoju winien być 
Pr*estrogą dla podżegaczy wojennych

Dalszy ciąg debaty generalnej w Zgromadzeniu Ogólnym OiZ

Największą na świecie turbinę
buduje sie w ZSRR

PARYŻ (PAP) Zgromadzenie Ogól 
ae ONZ kontynuowało debatę gene­
ralną. Delegaci Argentyny, Izraela 
i Nicaragui mówili o pokoju i bezpie 
czeństwie, ale jednocześnie deklaro­
wali poparcie dla obłudnych propo­
zycji trzech mocarstw zachodnich, 
których celem nie jest bynajmniej po 
kój.

Ż kolei zabrał glos szef delegacji 
BSRR Kisielew. Mówiąc o bilansie 
pracy ONZ w ciągu sześciu lat jej 
istnienia, mówca stwierdził, że Or« 
ganizacja Narodów7 Zjednoczonych 
nie ziściła nadziei i gorących prag­
nień narodów całego świata, które

Armia Tato 
pod rozkazami 
imperialistów ISA

RZYM (PAP) W Belgradzie za­
warty zostaw jeszcze jeden układ a- 
merykaiSsIko-jugoistowLeński, mający 
ne celu całkowite opanowanie Ju- 
gosiatwii, a zwłaszcza armii jugosło­
wiańskiej, .przez imperialistów aime- 
rykańsikśch. Tito i ambasador USA, 
Allen, podpisali układ o .pomocy" 
wojskowej USA dla Jugosławii. Ce­
lem układu jest ściślejsze wprząg* 
niycie Jugosławii przy pomocy zdra 
dzieckiej kliki prowokatorów tdtow- 
skich — w rydwan amerykańskiej 
polityki agresywnej.

Podano do wiadomości, że do Jugo> 
sławili przybędzie jeszcze jedna a- 
merykańske misja wojskowa w 
składzie kilkuset oficerów. Na cze­
le jej stać ma obecny attache woj­
skowy w Rzymie, gen. John Her- 
mons.Czronkowje tej misja będą ko­
rzystali z przywilejów dyploma­
tycznych, a zadaniem jej będzie za­
cieśnienie kontiroiii nad „sprawami 
wojskowymi" Jugosławii.

Z doniesień -pracy wynika, ie u- 
kład zawiera tajne klauzule w spra­
wne całkowitego oddania armii ju­
gosłowiańskiej do dyspozycji impe- 
rtelistów amerykańskich oraz w 
sprawie budowy baz amerykań­
skich na terenie Jugosławii.

* RZYM. Rada prowincjonalna miasta 
Pisa (Toscania) odrzuciła większością gło 
lów rozporządzenie prefektury w spra­
wie oddania do dyspozycji dowództwa 
amerykańskiego części nabrzeża w pobll- 
tu Pisy.
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domagają się zapewnienia trwałego 
pokoju, rozwoju i zacieśnienia współ 
pracy miedzy państwami, rozszerze­
nia handlu międzynarodowego, po­
stępu w dziedzinie gospodarczej i 
społecznej.

W ONZ — stwierdził mówca — nie 
była prowadzona polityka zacieśnię 
nia współpracy międzynarodowej na 
podstawie poszanowania niezawisło­
ści i suwerennej równości narodów. 
Cala działalność ONZ, w której blok 
anglo=amerykański odgrywa rolę kie- 
rowniczą, świadczy o uporczywych 
dążeniach tego bloku do podważenia, 
zasady równouprawnienia wszystkich 
państw.

Stwierdzając, że w ciągu 6 lat de­
legacja UtSA przy pomocy swojej ma 
szyny do głosowania torpedowała 
systematycznie realizację słusznych 
żądań olbrzymiej większości ludz­
kości w sprawie zakazu broni atomo­
wej — mówca oświadczył, że wno­
sząc swe „nowe" propozycje trzy mo 
carstwa zachodnie usiłują zahamo­
wać konkretną pracę w kierunku nie 
zwłocznego opracowania praktycz­
nych środków w dziedzinie zakazu 
broni atomowej i ustanowienia kon­
troli nad wykonaniem tego zakazu.

Poruszając oświadczenie niektó­
rych mówców7, którzy oponowali 
przeciwko zawarciu paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami. motywując to twierdzeniem, 
że „w karcie ONZ przewidziany 
już jest pakt pokoju między 60 pań­
stwami" — mówca powiedział:

Wiadomo jednak dobrze, że głów­
ną odpowiedzialność za utrzymanie 
pokoju i bezpieczeństwa na całym 
świecie ponosi pięć mocarstw — sta­
łych członków Rady Bezpieczeństwa 
— które posiadają największy auto­
rytet, ciężar gatunkowy i wpływ na 
rozstrzyganie wszystkich problemów 
międzynarodowych. Wszyscy wiedzą, 
że pakt pokoju między USA. ZSRR, 
Wielką Brytanią, Francją i Chińską 
Republikę Ludową usunąłby groźbę 
wojny, uwolniłby świat od ciężaru 
ogromnych budżetów wojskowych, 
od w yścigu zbrojeń. Nie wolno nam 
nie wysłuchać głosu milionów ludzi, 
żądających zachowanie pokoju. Na­
rody domagają się zawarcia paktu 
pokoju pięciu wielkich mocarstw, po 
noszących główną odpowiedzialność 
za utrzymanie pokoju na całym świe 
cie.

Z kolei w roli usłużnego satelity 
USA wystąpił delegat Costa Riki,

PARYŻ (PAP) Prasa francuska 
wszystkich kierunków stwierdza, że 
sytuacja ekonomiczna i finansowa 
Francji jest niezwykle ciężka. W 
kraju szaleje inflacja. Bilans płat- 
niczy Francji pogarsza s-ię z tygod­
nia na tydzień. Zbrojenia., narzuco­
ne przez USA, doprowadzają kraj 
do ruiny. Do Paryża przybywają o- 
becnie szef połączonych sztabów ge­
neralnych USA Bradley, minister 
obrony USA Lovett, osobisty dorad 
ca Truroana — Hanriman oraz znacz 
na grupa kongressmanów. Politcy 
amerykańscy wywierają na rząd 
francuski nacisk w kierunku dal­
szego wzmożenia zbrojeń kosztem 
dalszego obniżenia stopy życiowej 
ogółu ludności, a zwłaszcza mes 
pracujących.

Kierując się linstirukcjatmi, pocho­
dzącymi z Waszyngtonu, rząd fran­
cuski opracował plan poważnego o-
graniczenia ubezpieczeń społecz­
nych, by w ten sposób zdobyć fun­
dusze na zbrojenia. Znalazło to wy­
raz w decyzji znacznego pogarsza-

MOSKWA (PAP) W Leniugradz- 
kich Zakładach Metalurgicznych im. 
Stalina dobiega końca budowa naj­
większej na świecie turbiny parowej 
o mocy 150.000 kw. Przed 5 laty w 
zakładach tych wyprodukowano tur 
binę parową wysokiego ciśnienia o 
mocy 100.000 kw. W ciągu ubiegłych 

'5 lat Zakłady Metalurgiczne im. Sta 
.lina dokonały olbrzymiego kroku na 
i przód w7 dziedzinie postępu technicz 
nego. W zakładach tych zbudowano 
wiele agregatów najnowszych ty­
pów, z których każdy jest wyrazem 
osiągnięć radzieckiej techniki budo­
wy turbin.

Wszystkie maszyny odznaczają się 
doskonałością wykonania i wysoki­
mi zaletami eksploatacyjnymi. Swiad 
czą one o tym, że turbiny produkcji 
radzieckiej są znacznie lepsze od tur 
bin produkowanych -za granicą.

Po nagromadzeniu bogatveh do­
świadczeń, paacownicv Zakładów Me 
talu?gićznych im. Stalina przystąpili 
do produkcji agregatu o niespotyka­
nej jeszcze mocy, obliczonego na ul- 
trawysokie ciśnienie pary, a miano­
wicie turbiną parowej o mocy 150.000 
kw.

Jest tn największa turbina paro- 
I wa na świecie. Wyprodukowanie tej 
turbiny świadczy o wspaniałych osią 
gnięciach radzieckiej myśli nauko- 

który zaaprobował wszystko, co pro 
ponowała delegacja amerykańska.

Delegat Indonezji wyraził ubolewa 
nie z powodu rozbicia świata na tlwa 
obozy i stwierdził, że kryje to w so 
bie groźbę wojny.

Następnie przemawiał delegat Abi­
synii. Obrady Zgromadzenia trwają.

Zakończenie debaty generalnej o- 
czekiwane jest w sobotę.

W czwartek rozpoczęły się prace 
głównych komisji Zgromadzenia O- 
gólnego.

Haniebny proces 
przeciwko prof. Dubois

WASZYNGTON (PAP). W Wa­
szyngtonie toczy się proces przeciw­
ko profesorowi Dubois i 4 itnnyim 
pracownikom b. ośrodka informa­
cyjnego Obrońców pokoju. Obrońca 
Marca-ntoni.io w pełni zdemaskował 
zeznania osławionego agenta titow- 
skiiego Rogge, występującego w cha 
rakterze świadka oskarżenia.

Inflacja szaleje we Francji
Katastrofalna sytuacja gospodarcza 
rezultatem zaprzedania się Wall-Street

nia opieki lekarskiej nad górnika­
mi. Jak wiadomo, decyzja ta wywo­
łała protest ogóliu górników, którzy 
odpowiedzieli strajkiem na zarządzę 
nia władz.

Wyścig zbrojeń powoduje ograni­
czenie produkcji pokojowej. W 
związku z tym — jak podaje prawi 
oowy „France Tirem” — w przemył 
le tekstylnym Francji szerzy się w 
zastraszający sposób bezrobocie. 
Dowództwo wojsk amerykańskich 
we Francji prowadizii politykę ogra­
niczania sił produkcyjnych Francji. 
Tak np. w Bordeaux, okupowanym 
.przez wojska amerykańskie, wiszyst 
kie prawie zakłady przemysłowe 
zostały unieruchomione i praekształ 
cone w magaizyny wojskowe.

Katastrofalny deficyt w bilansie 
płatniczym pogłębia jeszcze bardziej 
trudności gospodarcze Francji. De­
ficyt ten jest skutkiem ogranicze­
nia handlu z Europą wschodnią i 
uzależnienia całej zagranicznej wy­
miany handlowej Francji od Wall 
Street.

wej i politycznej. Projekt tej ultrapo 
tężnej turbiiB opracowany został w 
niezw ykle krótkim czasie.

Przy projektowaniu nowego agre­
gatu rozw iązano szereg bardzo «kom 
plikowanych zagadnień naukowych 
w dziedzinie dynamiki, trwałości po­
szczególnych elementów turbiny, pra 
cującei na niezwykle wysokich obro 
tach. Badania wytrzymałości i odpor 
ności metali na gorąco stanowią po­
ważny wkład radzieckich uczonych 
i inżynierów do współczesnej teorii 
budownictwa turbin parowych. Kon­
struktorzy i uczeni radzieccy rozw ią 
zali -zereg problemów, dzięki czemu 
wydajność turbiny parowej o mocy 
150.000 kw znacznie w zrasta. I tak np. 
dla wyprodukowania 1 kilówatogo- 
dziny energii elektrycznej, nowa tur­
bina spalać będzie o 10 proc, mniej 
paliwa, niż turbina o mocy 100.000 
kw. kierowanie tym skomplikowa­
nym i potężnym agregatem jest cał­
kowicie zautomatyzowane i scentra­
lizowane.

WIELKA REWIA ASÓW 
MOTOCYKLOWYCH POMORZA

Jak już pokrótce informowaliśmy sek­
cja motorowa ZS Gwardia Bydgoszcz na 
zlecenie PZM okr. bydgoskiego organizu­
je w niedzielę, 18 bm. na torze żużlo­
wym w Bydgoszczy wielkie wyścigi mo­
tocyklowe o indywidualne mistrzostwo 
Pomorza. Rewia najlepszych zawodni­
ków z Bydgoszczy, Torunia, Inowroc­
ławia, Grudziądza, Włocławka. Nakła 
i Swiecia zakończy oficjalnie tegorocz­
ny sezon motorowy.

20 zawodników startując w kilkunastu 
biegach systemem „każdy z każdym" na 
maszynach o litrażu 500 ccm ubiegać się 
będzie o zaszczytny tytuł mistrza Pomo­
rza. Wśród zawodników ujrzymy Biła- 
ka, Domagalskiego, Wilgę, Karaszewskie- 
go i Błajdę z Gwardii Bydgoszcz, Białkę 
1 Chaiupczaka z Unii Inowrocław, Ko­
walskiego i Bona z Unii Świecie, Śmigla 
i Wysylczenkę z Kolejarza Bydgoszcz, 
Rybackiego, Widowskiego i Króla z Na­
kla oraz innych.

Początek wyścigów o godz. 13. Start 
do biegów nastąpi przy pomocy specjal­
nego przyrządu elektrycznego.

STAN POGODY
Chmurno i mglisto, miejscami 

przejściowe opady w postaci desz­
czu w dzielnicach zachodnich i cen­
tralnych, a śniegu z deszczem na 
wschodzie. Dniem temperatua w 
granicach od 2 st. na północnym 
wschodzie dó około 6 st. na zacho­
dzie i południu.

Przez rynek krocz£ z zawiniątkiem w ręku rewirowy 
Oczumiełow w nowym płaszczu. Tuż za nim — rudy 
stójkowy z rzeszotem pełnym skonfiskowatego agrestu. 
Cisza dokoła... Na placu nie ma żywego ducha. Otwarte 
drzwi kramów i szynków patrzą na świat boży smętnie 
jak głodne paszczęki; nie widać koło nich nawet że­
braków.

— Będziesz mi tu gryzł, sukinsynie! — słyszy nagle 
Oczumiełow. — Chłopcy, trzymać go! Teraz nie wolno 
gryźć! Łapaj! A-a!

Rozlega się psi skowyt. Oczumiełow ogląda się i widzi, 
eo następuje: ze składu drzewa kupca Piczugina wy­
biega pies skacząc na trzech łapach i oglądając się 
trwożnie. Goni go człowiek w perkalowej, nakroch­
malonej koszuli i w rozpiętej kamizelce. Biegnie za 
nim, pochylając się ku przodowi, pada na ziemię i chwy­
ta psa za tylne łapy. Znowu rozlega się psi skowyt 
i krzyk: „Trzymaj!'1 Z kramów wychylają się senne 
fizjonomie i wkrótce około składu* drzewa wyrasta jak 
spod ziemi tłum.

— Ani chybi, tylko jakiś nieporządek, panie przo­
downiku... — mówi stójkowy.

Oczumiełow robi pół obrotu w lewo i kieruje się w 
stronę zgromadzonych ludzi. Spostrzega, że przy sa­
mych drzwiach składu stoi opisany wyżej człowiek w 
rozpiętej kamizelce i podnosząc do góry prawą rękę 
pokazuje zebranym krwawiący palec. Z jego pijackiej 
twarzy można wyczytać: ,,Już ja ci zadam bobu, szelmo" 
— sam zaś palec wygląda jak zwycięski sztandar. W 
człowieku tym poznaje Oczumiełow złotnika Chriukina. 
W środku tłumu, rozstawiwszy przednie nogi i drżąc 
całym ciałem, siedzi na ziemi sam sprawca skandalu — 
biały szczeniak charci z ostrą mordką i żółtą plamą na 
grzbiecie- Jego łzawiące się oczy wyrażają przygnę­
bienie i strach.

— Co za wypadek? — pyta Oczumiełow przeciskając 
się przez tłumi. — Z jakiego powodu? Co ty z tym pal­
cem?... Kto to krzyczał?

— Idę sobie, wasza wielmożność, nikomu w drogę nie 
wchodzę... — zaczyna Chriukin kaszląc w garść. — Idę 
z Mitrijem Mitryczem względem drzewa — i nagle ten 
podlec, ni z tego ni z owego, cap mnie za palec!... Za 
przeproszeniem, człowiek jestem pracujący... Mam de­
likatną robotę. Niech mi zapłacą, bo ja tym palcem 
przez tydzień może nie będę mógł ruszyć. To, wasza 
wielmożność, nigdzie nie jest napisane, żeby przez takie 
bydlę człowiek musiał cierpieć... Jeżeli każdy zacznie 
gryźć, to już lepiej nie żyć na tym świecie...

__ Hm! dobrze... — mówi Oczumiełow, surowo rusza­
jąc brwiami i pokasłując. — Dobrze... Czyj to pies? 
jfe tego nie puszczę płazem. Ja wam pokażę — żeby

ANTONI CZECHOW

KAMELEON
Opowiadanie

tak psa rozpuścić! Najwyższy czas zwrócić uwagę na 
tych panów, którzy nie chcą podporządkować się prze­
pisom! Jak mu wlepię karę, draniowi, to będzie wie­
dział, co to jest pies czy inne bezpańskie bydlę! Już ja 
pokażę, gdzie raki zimują!... Jeldyrin! — zwraca się 
przodownik do stójkowego: — Dowiedz się, czyj to pies, 
i sporządź protokół. A tego psa trzeba sprzątnąć. Na­
tychmiast! Na pewno jest wściekły... Czyj to pies? — 
pytam.

— To będzie pewnikiem generała Rzygałowa! — mó­
wi ktoś z tłumu.

— Generała Rzygałowa?... Jełdyrin, zdejm no ze mnie

płaszcz... Strach jak gorąco... Chyba deszcz będzie... 
Jednego tylko nie rozumiem: jak on mógł ciebie ugryźć 
— zwraca się Oczumiełow do Chriukina. — Czyż on 
może dosięgnąć palca? Toć on malutki, a z ciebie — 
patrzajcie, jaki drab! Tyś napewno poharatał palec 
o jaki gwóźdź, a potem przyszła ci do głowy idea, żeby 
na tym zarobić. Ty przecież... wiadomo, co z was za 
ludzie! Znam ja was, diabłów!

• — On, wasza wielmożność, mu papierosa w mordę dla 
kawału pchał, a ten, nie w ciemię bity, cap go za palec... 
Głupi człowiek, wasza wielmożność...

— Łżesz, ty świdrowaty! Nie widziałeś, więc po co 
kłamiesz? Ich wielmożność mają swój rozum i poznają, 
kto sumiennie jak przed Panem Bogiem... A jeżeli ja 
kłamię, to niechaj już sędzia pokoju rozsądzi. On wie, 
co w prawie stoi napisane... Teraz wszyscy są równi... 
Sam brata mam w żandarmerii... jeżeli pan dice wie­
dzieć...

— Nie mądrzyć mi się tu!
— Nie, to nie panageneralski... — mówi znacząco stój­

kowy. — Generał nie ma takich. On przeważnie wyżły 
trzyma...

— Wiesz to napewno?
— Na pewno wasza wielmożność...
— Sam tak myślalem. Generał ma psy drogie, rasowe, 

a ten diabli wiedzą, co to takiego! Ani maści, ani figu­
ry... paskudztwo... I takiego psa trzymać?! Gdzie wy 
macie rozum? Niechby się trafił taki pies w Peters­
burgu albo w Moskwie, to wiecie, co by się stało? Tam 
nie patrzyliby na przepisy, tylko od razu trach! Ty, 
Chriukin, zostałeś poszkodowany i tej sprawy tak nie 
przepuszczaj... Trzeba ich nauczyć Najwyższy czas...

— A może przecież generalski... rozmyśla głośno stój­
kowy. ■ Na mordzie nie napisane... Niedawno widziałem 
u niego na podwórzu takiego samego.

■— Generalski, wiadomo! — rozlega się głos w tłumie.
— Hm!... Pomóż no mi włożyć, bracie, płaszcz... 

wiatr jakoś powiał... Aż dreszcze... Odprowadzisz go, 
Jełdyrin, do generała i tam się zapytasz. Powiesz, że 
znalazłem go i przysyłam... I powiedz, żeby go nie pu­
szczali na ulicę... To może być drogi pies, a jeżeli każda 
Świnia będzie mu w nos pchać papierosy, to prędko się 
psina zmarnuje. Pies — to zwierzę delikatne... A ty, 
bałwanie, opuść łapę! Nie masz po co tu wystawiać 
swojego palucha głupiego! Sameś sobie winien!...

— O, idzie kucharz pana generała, to go zapytamy... 
Ej, Prochor! Chodź no tutaj, mój drogi! Popatrz na 
tego psa... Czy to wasz?

— Też wymyślił! Nigdy u nas takich nie było!
— Nie warto nawet pytać —mówi Oczumiełow. — To 

bezdomny pies! Co tu dużo gadać... Jeżeli powiedzia­
łem, że bezpański, znaczy się — bezpański... Zabić i tyle.

— To nie nasz — mówi dalej Prochor — to pies brata 
naszego generała, który wczoraj przyjechał. Nasz. —■ 
nie lubi chartów. Jego brat — to co innego...

— Więc to brat generała przyjechał? Włodzimierz 
Iwanycz? — pyta Oczumiełow i twarz jego rozjaśnia 
przymilny uśmiech. — Patrzcie państwo! A ja nic nie 
wiedziałem! W gości przyjechał?

— W gości...
— Patrzcie państwo!... Stęsknili się za braciszkiem... 

A ja tu nic nie wiem! Więc to ich piesek? Bardzo mi 
miło. Weźże go. Niczego sobie psina... Taka rezolut­
na... Cap za palec tego chmyza! Cha-cha-cha!... No, 
dlaczego drżysz? Rrr... Zły szelma! Ach, jaki dziub- 
dziuś...

Prochor woła psa i odchodzi z nim od składu drzewa. 
Tłum śmieje się z Chriukina.

— Jeszcze cię przyłapię! — grozi Oczumiełow i owi­
jając się w płaszcz rusza w dalszą drogę po rynku.
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W<» froncie wałki gę spekulacją

O pończochach, tekstyliach Gdy ruszy kombinat meblowy
DO WIOSNY 1950 r. był w Ino- 

wrocrawiu stragan, należący 
do Ireny Lewandowskiej. W stra­

ganie tym można było nabyć mate­
riały tekstylne, pończochy, skarpety, 
bieliznę, krótko mówiąc v towary 
atrakcyjne, umożliwiające handlu­
jącej nimi Lewandowskiej osiąga- 
n.e wielkich zarobków przy małym 
nakładzie pracy. Wiosną 1950 r. Le 
wandowska zwinęła interes.

— Taki stragan wszystkich w o- 
czy kole! — mówiła znajomym. — 
I bez straganu można dobrze zaro­
bić!

Zaczęła pracować w MHD, w skle­
pie tekstylnym nr 5, w charakterze 
ekspedientki. Przez ręce jej prze­
wijały się bele wełny, dziesiątki me 
trów kretonu, zwoje jedwabiu...

Poczuła się w swoim żywiole. Rę- 
ee zaczęły świerzbić...

A potem poszło joż gładko. Przed 
ęklepem nr 5 poczęły się tworzyć 
kolejki. Materiałów zaczęło bra­
kować. Bocznym, zakonspirowanym 
wyjściem odpływały do mieszkania 
b. straganiarki. Tam był „maga­
zyn”. Zaraz odnalazł się dawny 
znajomy, pokątny handlarz Broni­
sław Osowiec. Odbierał każdą ilość 
towaru. Woził na wieś. Sprzedawał 
po spekulanckich cenach. Stał się 

dystrybutorem nielegalnie zdoby­
tych tekstylii na powiat inowroclaw- 
«ki i koniński. Brakowało wełny w 
•klepie? Było jej dość u Osowca.

Koniec wiadomy: Sąd Wojewódz­
ki w Bydgoszczy na sesji wyjazdo. 
wej w Inowrocławiu po rozpatrze­
niu w trybie doraźnym sprawy Ire­
ny Lewandowskiej i Bronisława 
Osowca skazał obojga na karę po­
zbawienia wolności na przeciąg lat 
trzech. *
'TAKICH jak Lewandowska i Oso- 

wiec trafie się u nas więcej. De­
zorganizują rynek, wychwytują naj­
bardziej atrakcyjne towary, utrud­
niają pracę handlu uspołecznionego. 
Wykorzystując przejściowe trudności 
w aparacie dystrybucyjnym, przez 
swą wrogą, szkodliwą działalność po 
głębiają je, przyczyniając się do te­
go, że w pewnych okresach czasu i 
na pewnych terenach przybierają 
one jaskrawe formy. Kosztem ca­
łego społeczeństwa nabijają sobie 
kieszenie pieniędzmi. Czując wstręt 
do uczciwej, rzetelnej pracy — wę­
drują manowcami kantów, speku­
lacji i oszustw. Łącząc się ze 
ąpekulanckimi elementami wsi — 
przysparzają nam kłopotów i trud­
ności, starają się osłabić tempo ne­

Niezwykły sukces
polskiego chirurga

Zaszycie 
przebitego serca i płuca

WROCŁAW (ki) Wielką sławę zy« 
skal chirurgiczny oddział Państwowe' 
go Szpitala Klinicznego przy ul. Boi. 
Prusa we Wrocławiu, którym kieruje 
znany profesor dr Czyżewski. Niedaw 
no temu karetka pogotowia ratunko* 
wego przywiozła 24’letniego Mieczy' 
sława Belkę, który podczas pracy 
przez nieuwagę przebił sobie ostrym 
nożem serce i lewe płuco.

Pomimo szybkiego przybycia lęka’ 
zza z pogotowia nastąpił jednak tak 
silny upływ krwi, że stan rannego, 
który znajdował się w agonii, był 
prawie beznadziejny.

Wobec tego cały personel oddzia' 
h> chirurgicznego błyskawicznie nie' 
mai przystąpił do operacji i jedno’ 
cześnie do niezwłocznej transfuzji 2 
litrów krwi co było niezbędne celem 
podtrzymania życia i eił chorego. 
Chirurg dr Czerkower po otwarciu 
klatki piersiowej ująwszy w rękę ser* 
E operowanego, zręcznie dokonał ze’ 

fcia rany serca i płuca.
Niezwykle trudna i ryzykowna ope» 
:ja na szczęście udała się.
Ten wielki wyczyn chirurga pod’ 
lego będzie szczegółowo opisany w 
ihowych czasopismach lekarskich.

RR
♦ Nowy typ maszyny do robót ziem 

rych przy pogłębianiu rzek i przybrzeź 
nego dna morskiego skontruowali ra­
dzieccy inżynierowie. Nowy agregat, 
ąmontowany jest na statku. Posiada on 
ąpecjalne urządzenia umożliwiające wy­
dobycie ponad 7S0 m sześć, gruntu w 
eiagu godziny z głębokości od 8 do 15 m.

ę Szybko wzrastają nakłady dzieł 
naukowych. W roku bież, wydano w 
Rwiązu Radzieckim ponad 3.5 raza w!ę- 
fcej książek naukowych niż w 1946 r. 
►lin wydawniczy Akademii Nauk 7.SRR 
łka rok 1951 przewiduje ukazanie się po 
Bad 600 nowych książek naukowych.

Spójnia, wymierzona przeciw naj­
bardziej żywotnym interesom świata 
pracy, spójnia, godzące w całe spo­
łeczeństwo.

Podczas gdy robotnicy stawiają no 
we fabryki, pracujący chłopi speł­
niają swój obywatelski obowiązek, 
inżynierowie projektują nowe inwe­
stycje Wielkiego Planu — wyłażą z 
podziemia różne męty, pragnące 
żerować na naszym wspólnym wy­
siłku.

Tu i tam tworzą się przed skle­
pami ogonki. Tu i tam daje się wi­
dzieć brak pewnych, bardziej atrak­
cyjnych towarów. Jednocześnie zaś 
— pełno ich w takich „magazynach'' 
jak „magazyn" Lewandowskiej.

Społeczeństwo nasze takiego sta­
nu rzeczy tolerować nie może. I 
dlatego też — walka ze spekulacją 
jest walką przebiegającą na najbar­
dziej szerokim froncie, walką, w któ 
rej powinien wziąć aktywny udział 
każdy, kto nie chce, by na jego pra­
cy żerowały spekulanckie pijawki. 
\V ALKA ze spekulacją toczy się 
’ ’ dziś na diwóch szerokich odcin­

kach. Pierwszy z nich, to odcinek 
atrakcyjnych artykułów. Spekulan­
ci rzuciają się na tekstylia, flanelę, 
wełnę, pończochy, skarpety, bieliznę. 
Wychwytują je przed innymi i na­
stępnie pokątnie sprzedają, dolicza­
jąc złodziejską marżę zarobkową. — 
Wskutek tego pojawiają się w pew­
nych okresach trudności w zaopatrzę 
niu w materiały tekstylne i w pas­
manterię. W sposób ogólny naświe­
tliliśmy je powyżej.

W następnym artykule zajmiemy 
się drugim odcinkiem tego samego 
frontu — mianowicie akcją „U”.

Co to za akcja, jak przebiega, ja­
kie są jej cele, czemu służy — o tym 

szego rozwoju. Swe własne korzy­
ści, ciasne, wąsko pojęte, płynące z 
brudnych i ciemnych- interesów — 
stawiają ponad korzyści całego na­
rodu.

Mówiąc o przyczynach, wpływają­
cych na pogłębienie i zaostrzenie 
trudności, wicepremier Minc stwier­
dza:

„Pogłębia je i zaostrza fakt, że 
trudności te chcą wykorzystać ele­
menty kułacko _ spekulanckie na 
wsi i elementy kapitalistyczno-spe 
kulanckie w mieście. Elementy 
te dążą do tego, żeby zamiast spój­
ni ekonomicznej robotników i 
chłopów wytworzyć ponad gło­

wami robotników i chłopów i prze 
ciwko nim siwoję kapitalistyczną 
spójnię. Elementy te, korzystając 
z trudności dążą do wyrwania się 
spod kontroli polityki gospodar­
czej Państwa".
Zdecydowana walka przecinko 

wszelkim przejawom spekulacji, 
zmierzająca do całkowitego okieł­
znania elementów spekulanckich, 
śrubujących ceny, dezorganizujących 
handel, wprowadzających na rynku 
bałagan i chaos — to jedno z na­
czelnych zadań, stojących dziś przed 
całym społeczeństwem.

PODZIEMNYMI kanałami krążą 
po kraju rozmaite, poszukiwa­

ne na wsi i w mieście artykuły. Wę­
drują z jednego województwa do 
drugiego. Sprzedawane są po pas­
karskich cenach, lub też drogą nie­
legalną wymieniane na artykuły roi 
nicze. Między producentem a spo­
żywcą, między uspołecznionym skle­
pem a człowiekiem pracy — wyrasta 
niepożądany pośrednik: spekulant. 
Nie jeden zresztą, cały ich' łańcuch. 
Powstaje złodziejska, oszukańcza 
spójnia spekulantów i peskarzy. — wszystkim jutro, (jot)

Wielki dzień Bolumina
wiązań gospodarczych i finansowych 
Bolumin stał się miejscem wielkiej 
uroczystości. Aktywiści gromadzcy 
już od rychłego ranka krzątali się 
wokół budynku resatówkd, przed któ 
rym odbyć się miała uroczystość. — 
Fronton domu pięknie udekorowa­
no portretom- dostojników .państwo 
wych, zielenią, flagami biało-czer­
wonymi. sztandarami robotniczymi 
i chłopskimi. Transparenty głosiły 
hasła trwałego sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, nieugiętej walki o po­
kój i realizację Planu 6-letniego.

Pierw’si przybyli chłopi z okolicz­
nych gromad w gminie. Wnet też 
zajechały samochody z przedstawi­
cielami włódz wojewódzkich i po­
wiatowych.

Owacyjnie przywitali zebrani prze 
wcdniczącego Prezydium WRN — 
Rakoczego i jego zastępcę Schmidta 
oriaiz przedstawicieli PZPR i Zjedm. 
Stron. Ludowego. A gdy przewod­
niczący Prezydium WRN wzniósł o- 
krzyk na cześć mieszkańców przo­
dującej wsi Bolumin, wielokrotne 
„niech żyją" trwało chyba z pięć 
minut.

Uroczystość rozpoczęła się.
Za stołem prezydialnym, obok go­

ści, zasiadło kilku gospodarzy z Bo 
llumina: Tadeusz Wojciechowski — 

staruszka

Już od rana dął przejmująco zim­
ny wiatr. Listopadowa wilgoć uno­
siła się w powietrzu. Pogoda w tym 
dniu była nieprzyjemna, iście jesień 
na. A jednak był to niezwykły dzień. 
Pozostanie on dla chłopów gromady 
Bolumin dniem radości, dniem ja­
kich nie wiele było w historii tej 
małej wioski.

Aby dotrzeć do Bolumina, groma­
dy leżącej w gminie Dąbrowa-Cheł- 
mińsika pow. Chełmno trzeba prze­
być wiele kilometrów niewygodnych 
polnych dróg.

Dziś, ta rzucona w bok od waż­
niejszych traktów komunikacyjnych 
ukryta w fałdzistym terenie cicha 
gromada Bolumin, stała się głośna 
na całe województwo bydgoskie, ba 
— nawet na cały kraj. 9 paździer­
nika 1951 r. Bolumin, jako pierw­
sza gromada w województwie, w 
pełni wywiązał się z zadań gospo­
darczych i finansowych wobec pań­
stwa Ludowego.

Prasa i radio doniosły: „Chłopi 
gromady Bolumin zdali egzamin pa. 
triotyzmu i dojrzałości politycznej. 
Odstawili oni już do punktów sku­
pu zakontraktowane zboże 100,8%, 
ziemniaki 100,2 proc., spłacili poda, 
tek gruntowy, raty SFOR i Pożycz­
ki Narodowej w 100 proc, oraz za- ______
kontraktowali na pierwszy kwartał mą,j zaufania gromady, 
1952 r. 43 sztuki trzody chlewnej, Domicela Woźniakowa — przbdu- 
wypelniając tym samym plan kon- jaca chłopka, sółtys 
traktacji żywca w 102 proc."

W dwa dni po zrealizowaniu zobo czyński.

Jan Buliński
oraz wzorowy gospodarz, Jan Bar-

W związku z Miescącem pogiętemu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Ministerstwo Kultury i Sztuki zorganizowało w Warszawie pokaz 
osiągnięć najlepszych Państwowych Ognisk Choreograficznych i Mu­
zycznych. W pokazie wzięli udział uczniowie państwowych ognisk z 
Poznania, Białegostoku, Bielska, Jarosławia, Grodziska i Zbąszynia. 
Ponadto wystąpiły kapele grające na instrumentach ludowych.

Na zdjęciu: Fragment tańca polskiego z XVI w. w wykonaniu ze­
społu ogniska choreograficznego w Poznaniu.

Fot. CAF — Baranowski

Radomsko, w listopadzie
Za szybą pociągu migają wysokie 

rusztowania i wieże. Szary, betono­
wy parkan okala wszystko jednym 
wielkim pierścieniem. Niesposób 
rozpoznać w tej gmatwaninie rusz­
towań i słupów tego wszystkiego co 

i

Betonowanie przewiązki pohidniow ej jest .na ukończeniu.
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będzie twtej w Radomsku służyło po 
trzebom ludności całej Polaki. Nie 
sposób rozpoznać, że na utboczu Ra 
damska powstaje nowy wielki kom- 
biniait meblowy.

Trudno pisać o radomskim kom­
binacie, gdyż to co było dzisiaj, ju­
tro już wygląda inaczej. A tego 
wszystkiego co jest dzisiaj, nie było 
jeszcze przed pięcioma miesiącami, 

i Wtedy była tutaj tylko wysoka gór­
ka panująca nad poziomem Olicy,

Z trybuny padały słowa uananta 
dla chłopów Bolumina. Ich posta­
wa wobec Polski Ludowej była wzo­
rowa. Nie mało w tym zashigi ak­
tywistów społecznych gromady: kie 
równika grapy producentów, Ta­
deusza Wojciechowskiego. Jana Bar. 
czyńskiego, sołtysa Bu lińskiego esy 
let przew. Prezydium GRN Bartko­
wiaka i innych pracowników akty­
wu gminnego.

Chłopi gromady Bolumin zrozu­
mieli potrzeby miasta, potrzeby na­
rodu. Zrozumieli dobrze słowa wice 
premiera Hilarego Minca, ie ich za­
daniem jest żywić robotników i żoł­
nierzy, żywić tych, którzy produku­
ją dla nich maszyny, nawozy sztucz­
ne, narzędzia rolnicze, cukier, ubra­
nia, żywić tych, którzy stoją na 
straży granic Polski, na straży po­
koju.

Wszyscy oni kiedyż byli jaśniepań 
skimi fornalami. O własnej ziemi 
mogli tylko marzyć, ale oto nastała 
Polska' Ludowa, które dęła im zie­
mię na własność, wyzwoliła ich na 
zawsze spod buta obszarnika. Pol­
ska Ludowe pomogła im, by stali się 
gospodarzami własnej ziemi, własne­
go gospodarstwa. O tym dobrze pa 
mięt aj ą chłopi Bolumina.

— Za waszą wzorową postawę, wa 
sze zrozumienie doniosłości akcji 
przeprowadzanych przez Rząd Pol­
ski Ludowej — mówi przewodnicz. 
Prez. WRN — Prezydium WRN po­
stanowiło w nagrodę przekazać gro 
madzie kompletne urządzenie meblo­
we dla świetlicy gromadzkiej.

— Wiedzieli, co nam trzeba! — 
uśmiecha się do stojącego obok są­
siada Władysław Rogala. — Teraz 
to będzie dopiero świetlica, co? Ino 
z tym światłem...

I to będzie.
Gromada Bolumin nie jest jeszcze 

zelektryfikowana. Linie prądu i 
radiowęzła przebiegają jednak w 
niedalekiej odległości od wioski — 
nie ma więc większych trudności w 
zainstalowaniu światka i głośników 
w gromadzie. I chyba już tylko 
dni dzielą Bolumin od chwili, kiedy 
w świetlicy i w zagrodach zabłysną 
żarówki elektryczne.

Uroczystość dobiegała końca.. Trzy 
nastu przodujących chłopów gro­
mady otrzymało dyplomy uanerrie 
Tadeusz Wojciechowski w imieniu 
wszystkich mieszkańców Bolumina 
podziękował za uznanie pracy gro­
mady i wezwał wszystkich chfopów 
woj. bydgoskiego do terminowego 
wywiązania się z zobowiązań wobec 
Państwa.

— A teraz prosimy na zabawę! — 
ogłosił z trybuny sołtys Buliński.

Zawrzało w nowej świetlicy. Or­
kiestra z Chełmna grała dużo i do­
brze. Kujawiaki, manury. polki, o- 
berki. Wesoło było, jak nigdy. Bo I 
też było się czym weselić. H. K. 1

przebiegającej z boku dworce kote" 
jowego. Najpierw ten wielki gó­
rzysty plac ogrodzeń© tym szary®* 
betonowym parkanem. Patem zni­
welowano grunt do ,po®wmiu uldcy# 
I zupełnie niespodziewanie, w tę ci­
chą spokojną uliczkę maćego powia-
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towego miasta wdarły się mocne ha­
łasy wielkiej budowy. Kopaczki 
wściekle darły ziemię, opadając co 
raz to niżej wielkimi gąsdennicami.

Robota nabrała rumieńców’ życia, 
gdy na zniwelowanym terenie sta­
nęły niskie baraki biura budowy. Z 
tych małych, pachnących żywicznym 
drzewem baraków wychodziły na bu 
dowę coraz to nowe dyspozycje. Tak 
zrodził sę kręgosłup produkcji, rdzeń 
przyszłych zakładów — mocne .po- 
duszki" fundamentów.

Styl budtowy kombinatu meblo­
wego w’ Radomsku jest tony niż tur- 
biaimi w Sieradzu, czy kombinatu 
włókienniczego w Piotrkowie. czy 
nawet zakładów bawełntenyrb w 
OzcrkoWie.

Główna halę produkcyjna będate 
miała kształt dużej litery „T" i bę­
dzie wsparta na dwóch przewiąz­
kach, to jest szerokich betonowych 
ścianach. Takich przewiązek będzie 
dwie — południowa i północna. Od 
wschodu i zachodu staną wysokie 
mury z cegły. W środku tej litery 
,,T' stanęły już tzw. ramowntoe. Na 
tych ramownioach wsparte będą Ju­
ki stropu.

Obecnie jud cała wielka litera „T" 
wypełniona jest ramownicemd. Gdy 
będą ukończone te roboty, do akcji 
przystąpią kombajny. I tak jak w 
Piotrkowie kombajn przyspieszył ro­
botę o kilka miesięcy, tek i tutaj... 
12 kombajnów będzie stawiać strop 
olbrzymiej hali.

Na środku placu leżą ciężkie for­
my zbite z grubych kloców draewa. 
To są właśnie te kombajny, które 
wykonano według wzorów radziec­
kich i według plenów polskich kon­
struktorów.

Stosując pierwszy w dziejach pol­
skiego budownictwa przemysłowego 
kombajn przy betonowaniu hali 
kombinatu włókienniczego w Piotr­
kowie obliczono, że skraca om czas 
twardnienie (wiązania się) betonu z 
14 dni do 48 godzin.

Dodajmy do tego, że przy pomocy 
kombajnu można pracować bez 
względu na porę roku. Oprócz skró 
conego czasu twardnienia kombajn 
diaje wielkie oszczędności w mate­
riale drzewnym dochodzące do 
proc, oraz znaczne oszczędności 
robociźnie — około 60 procent, 
pozwała przesunąć wielu ludzi 
budowie do innych pilnych robót.

W Radomsku przy betonowaniu 
hali kombinatu meblowego będzie 
pracować 12 pierwszych polskiej 
konstrukcji! .kombajnów.

Wykonano je tutaj, na budowte, 
według plenów przysłanych z Kra­
kowa. Przy kombajnach właśnie 
brygada Leona Syszfki wykonała 162 
proc, normy. Przy montowaniu kom 
bajnów wybiła się także brygada 
ciesielska Ałuny. w której 70 proc, 
robotników pochodzi ae wsi i praedś 
tern pracowało na roM.

W Radomsku rośnie nie tylko iwm 
wa wielka fabryka, największa te 
woj. łódzkim i jedna z największych 
w Polsce. W Radomsku na burkowi* 
rośnie także nowy człowiek.
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Z radomskiej budowli i z rozmo­
wy z jej kierownikiem Wł*d. Pęataą 
wynosi się wrażenie, że tn co jesacra 
d«iś jest projektem leżącym w 1 mb, 
do oprawionej teczce — jutro stanf* 
się rzeczywistością.

I dlatego to jutra — kiedy 
kombinatu rozedrga si« ruchem ma­
szyn produkcyjnych, z których będą 
wychodzić codziennie tysiące no­
wych dostępnych di a każdego mebl 
wyda je się tak bliakie.

iRion Jankowski



^WEMIEŚŁHIK POŁSKK& 
Spółdzielnie pomocnicze 

na nowym etapie

Historia jednego planu
Jak „Zawór* stał się chlubą województwa bydgoskiego

Obok spółdzielczości pracy, w której 
pracownicy są skoncentrowani w 
większych lub mniejszych wspól­

nych warsztatach pracy, gdzie środki 
produkcji są własnością społeczną — 
istnieją organizacje, którym Państwo po 
wierzyło kierowanie działalnością nie­
uspołecznionych warsztatów produkcyj­
nych. Są to Pomocnicze Spółdzielnie 
Rzemieślnicze.

Obok poważnego wkładu produkcyj­
nego, spółdzielczość pomocnicza odegra­
ła dość znaczną rolę społeczną, będąc 
przedszkolem przygotowującym ize- 
nreślnika do wyższej formy pracy w 
■półdzielczości pracy.

Sytuacja gospodarcza w okresie 
szczególnego natężenia budowy podsta.v 
socjalizmu w Polsce i realizacji Planu 
6-Jetniego, spowodowała zmniejszenie do 
pływu pełnowartościowego surowca dla 
spółdzielni pomocniczych. Przestawia się 
więc je na wykorzystanie surowca od­
padkowego i miejscowego.

Min. Przemysłu Drobnego 1 Rzemiosła, 
zarządzeniem wydanym 9 sierpnia br., 
reguluje rozszerzenie działalności spół­
dzielni pomocniczych. Jednym z naj waż 
niej szych momentów zarządzenia, to za- 
ber.p!eczenie rozwoju przez masowe po­
większenie stanu ilościowego członków 
spółdzielni pomocniczych, zrzeszenia w 
swych ramach wszystkich właścicieli pry 
watnych zakładów pracy oraz zatrud­
nionych w nich pracowników najem­
nych.

Rzecz jasna, że zrzeszenie członków 
odbywać się><będzie jedynie na formach 
dobrowolności, wynikającej z zaintereso­
wania członków^ zleceniami pracy i za- 
zalnteresowania zaopatrzeniem w suro­
wiec.

Zagadnienie to. Ministerstwo rozwiąza­
ło w ten sposób, że wydaje jak najwięk 
sze możliwości spółdzielniom pomocni­
czym do rozszerzenia swej działalności 
poprzez:

a)) prowadzenie skupu zniszczonych 
1 używanych artykułów codziennego u- 
żytku w celu ^dokonywania ich renowa­
cji i sprzedaży* we własnych punktach 
Usługowych,

b) organizowani produkcji bądź usług 
we własnych wąpztatach, czy punktach 
usługowych szczególnie na terenie wiej­
skim.

Znaczy to, że dajlfcaię możliwości roz­
wojowe poprzez zarządzenia przewodni­
czącego PKPG nr 186 z dnia 23 maja 
1951 r., z którego korzystała jedynie 
spółdzielczość pracy.

Dalej spółdzielnie pomocnicze, niejed­

RZEMIOSŁO
* Spółdzielczość rzemieślnicza w wy­

niku realizacji Czynu Październikowego
przysporzyła Państwu ok. 20 min. zł osz­
czędności. (m)

♦ Obniżenie kosztów własnych w rze­
miośle uspołecznionjęn przez wprowadze­
nie w produkcji mętody Lidii Korabiel- 
nikowej wyraża si^ "Sumą blisko 400 tys. 
zł. (m)

* Cennego usprawnienia w konstrukcji 
żelazka elektryczntego dokonał pracow­
nik RSP Krawców im. Engla w Łodzi — 
Leon Grzybowski. Zastosował on specjal­
ny izolator szamotowy, który umożliwia 
utrzymanie ciepła przez czas dwa razy 
dłuższy niż w żelazkach starego typu, (m)

Wielką prężność organizacyjną, zwla 
szcza w ważnej dziedzinie rganizowanla 
punktów usługowych dla świata pracy i 
ludności wiejskiej, wykazuje na Pomo­
rzu Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślni­
cza w Brodnicy.

Przed walnymi zgromadzeniami 
w spółdzielczości rzemieślniczej
Wskutek podjętych licznych zobo- , 

wiązań znaczna część Rzemieślni­
czych Spółdzielni Pracy wykonała już 

swoja plany roczne. Te wyniki należy 
podsumować, poddać analizie 1 wysnuć 
wnioski na przyszłość. Z tej przyczyny i 
zgodnie z przepisami paragrafu 23 statu- , 
tu, Rzemieślnicze Spółdzielnie Pracy od­
będą na przełomie listopada 1 grudnia 
sw e jesienne walne zgromadzenia. ।

Poza sprawami gospodarczo-produk- | 
eyjnyml wielki nacisk położony będzie 
na omówienie działalności kulturalno- 
oświatowej. Działalność kulturalno-oświa 
towa była jeszcze do niedawna traktowa­
na marginesowo, wypierana bowiem by­
ła przez działalność gospodarczą, która 
ze zrozumiałych względów (budowa pod­
staw ekonomicznych) dominowała w ży­
ciu spółdzielni, będących na dorobku. 
Obecn'c jednak, mimo krótkotrwałej 
działalności w spółdzielniach komisji 
KO (kulturalno-oświatowych), już sporo 
placówek spółdzielczości pracy może wy 
kazać się wyróżnienia godnymi wyni­
kami 1 te placówki z dumą przedstawią 
wstępny bilans swych osiągnięć, z któ­

nokrotnie posiadające członków ze wspa 
niałym parkiem maszynowym, a wyko­
rzystanym w 20 — 50 proc., mogą nawią­
zać współpracę ze spółdzielniami pracy 
i pomagać im przy asortymentowym wy­
konaniu planów produkcyjnych (szczegół 
nie w branżach: metalowej i drzewnej) 
poprzez wykonywanie poszczególnych 
procesów przy elementach produkcyj­
nych, jak np. spółdzielnia pomocnicza 
dokona odlewów, a spółdzielnia pracy 
obróbki i montażu lub odwrotnie. Wy­
korzystanie 100 proc, parku maszynowe 
go przyczyni się do szybkiego wykonania 
planów produkcyjnych i przyśpieszy re­
alizację Planu 6-letniego.

A zatem — rozszerzenie działalności 
spółdzielni pomocniczych na te wszyst­
kie dziedziny, a szczególnie szeroką 
działalność na terenie wiejskim, stano­
wi ważny czynnik w zwiększeniu się 
puli surowcowej, usprawnieniu usługi dla 
społeczeństwa, wypuszczeniu na rynek no 
wych asortymentów artykułów masowe­
go spożycia itd.

Omawiane zarządzenie Ministra nakła­
da na Prezydia Rad Narodowych nacisk 
w kierunku całkowitego wykorzystania 
parku maszynowego spółdzielni pomoc­
niczych, przydzielania spółdzielniom po­
mocniczym surowców odpadkowych i lo­
kalnych. Ważna rzecz to kontrola celu 
zużytego surowca. Nie należy pozwalać

Zegarm istrzostwo
rzemiosłem usługowymważnym

Zawód zegarmistrzowski w czasach so­
cjalistycznej dyscypliny pracy, przyspie­
szonego tempa produkcji oraz rozwoju 
techniki normowania odgrywa bardzo 
ważną rolę. Budzik jest przecież artyku­
łem codziennego użytku. Dobrze idący 
zegarek ręczny, czy kieszonkowy służy 
ludziom pracy do terminowego wykony­
wania swoich obowiązków. Wielkie ze­
gary wieżowe, dworcowe, elektryczne i 
inne upewniają ludzi spieszących do 
warsztatów, biur, świetlic i teatrów, że 
jeszcze czas, lub przypominają, że trze­
ba kroku przyspieszyć. Stopery różnego 
rodzaju ułatwiają technikom normowa­
nia ustalanie czasu potrzebnego do wy­
konywania poszczególnych czynności pro 
dukcyjnych.

Zwiedzamy Rzemieślniczą Spółdzielnię
Pracy Zegarmistrzowsko - Złotndczo - Ju 
bllerską w Poznaniu przy Placu Wol­
ności 5. Choć Istnieje ona już z górą 
rok (w dniu 2 października minęła rocz­
nica jej uruchomienia), wielu dotąd nie 
wie o jej Istnieniu. Spółdzielnia mieści 
się bowiem w ciasnym lokalu w podwó-

W trosce o zdrowie człowieka
Jednym z licznych dowodów stałej 

troski o życie i zdrowie człowie= 
ka pracy jest ogłoszone ostatnio roz* 

porządzenie Ministrów: Pracy i Oipie* 
ki Społecznej, Zdrowia, Przemysłu 
Ciężkiego i Przemysłu Lekkiego z 
dnia 3 października (Dz. URP nr 53, 
poz. 374) w sprawie bezipłeczeństwa i 
higieny pracy przy metalizacji na* 
tryskowej, tj. przy nakładaniu na po« 
wierzchnię przedmiotów warstwy me* 
tali metodą natryskiwania stopionego 
metalu za pomocą strumienia sprężo* 
nego powietrza albo innego gazu lub

rych szczególnie wybijać się będą takie 
pozycje, jak pogłębienie świadomości 
walki o utrwalenie pokoju, upowszechnię 
nie wiedzy, opartej o zasady materiali- 
styczne i umacnianie przyjaźni polsko- 
radzieckiej przez udział w kursach języ­
ka rosyjskiego.

Równocześnie na zebraniach omówione 
być muszą plany gospodarczo-finansowe 
na 1952 r., aby przy pełnej znajomości 
przez całą załogę spółdzielni czekających 
zadań jeszcze lepiej niż w bieżącym ro­
ku wystartować do realizacji trzeciego 
roku Planu 6-letniego. Taki start będzie 
jednak możliwy wówczas, jeśli każdy 
członek spółdzielni weźmie żywy udział 
w obradach i dlatego Już dzisiaj winien 
zebrać materiał do dyskusji, aby korzy­
stając z zagwarantowanych mu statu­
tem praw demokratycznych, spełnił tak­
że swoje demokratyczne obowiązki.

Walne zgromadzenie bowiem jest chwi­
lą, kiedy współrządzenie Jest dostępne o- 
gółowi zebranych i ogół winien być na 
to przygotowany, aby drogą zabierania 
głosu i spowodowania uchwal przyczynić 
się do doskonałości swojej spółdzielni. 

na przeciekanie surowca różnorodnymi 
ciemnymi drogami bez określonego celu 
zużycia.

Dalej zarządzenie zobowiązuje Prezy­
dia Rad Narodowych do przydzielenia 
spółdzielniom pomocniczym niezbędnych 
lokali na biura, warsztaty i punkty u- 
sługowe, co jest ważne ze względu na 
niekiedy niewłaściwe ustosunkowanie się 
niektórych władz lokalnych do Iwestii 
lokalnej spółdzielni pomocniczych.

Tak więc zarządzenie stwarza dla spół 
dzielczości pomocniczej warunki dla roz­
poczęcia nowego etapu skoordynowanej 
działalności. Zadaje się tym samym kłam 
twierdzeniom, że indywidualne warszta­
ty skazane są na zagładę.

Przed spółdzielczością rzemieślniczą, 
samorządem rzemiosła i radami narodo­
wymi staje bardzo poważne zadanie — 
precyzyjnego wykonania zarządzenia 
Min. Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
l zerwania z drugoplanową polityką w 
odniesieniu do spółdzielczości pomocni­
czej, a zrozumienia, że ze sprawą wzo­
rowej pracy spółdzielni pomocniczych 
związana jest także problematyka wy­
woływania inicjatywy organizowania 
spółdzielczości pracy, przechodzenia na 
wyższy stopień gospodarki socjalistycz­
nej, według wytycznych Planu 6-let- 
niego.

TADEUSZ BRZEZINSKI

rzu. Na zewnątrz Jedynie skromny szyld 
oznajmia uważnym przechodniom jej 
istnienie.

— Rozrastamy się, bo tego wymagają 
potrzeby ludzi pracy — stwierdza kie­
rownik spółdzielni Florian Jóźwiak. — 
Przy założeniu mieliśmy 13 członków, 
dziś. Jest 49, a co najmniej dwa razy tyle 
można by Jeszcze zatrudnić. Cóż, kiedy 
rozwój naszej spółdzielni hamowany jest 
przez brak lokali. O pomieszczenia dla 
naszych punktów usługowych na Jeży­
cach 1 Łazarzu zabiegamy od kilku mie­
sięcy. Uruchomiliśmy oddziały naszej 
spółdzielni w Gnieźnie z dwoma punk­
tami usługowymi, w Śmiglu < w Rawi­
czu. Na najbliższe miesiące projektowa­
ne jest uruchomienie dalszych punktów 
usługowych w Lesznie, Ostrowie 1 Ka-
liszu. Teren naszej działalności rozciąga 
się na całe województwo i w przyszłości 
gęsta sieć punktów usługowych naszej 
spółdzielni pokryje całą Wielkopolską. 
Projektujemy uruchomienie lotnych bry 
gad dla obsługi wsi. Mamy nadzieję, że 

władze terenowe ułatwią nam zagęszcze-

praev
' pary. Powyższe rozporządzenie okres* 

la szczegółowo obowiązki; jakie «po« 
czywają na kierownictwie zakładu 
pracy .

W świetle tego rozporządzenia me* 
talizacja natryskowa może być do’ 
konywana na wolnym powietrzu lub 
w specjalnych na ten cel przeznaczo* 
nych pomieszczeniach przy zastoso’ 
waniu daleko idących środków o* 
chronnych. I tak np. pomieszczenia, 
w których wykonywane są prace na’ 
tryskowe, muszą być dostatecznie ob* 
szerne i jasne oraz zaopatrzone w od’
powiednie mechaniczne urządzenie 
wentylacyjne ssące, a na wolnym po* 
wietrzu wspomniane prace mogą być 
wykonywane w miejscu odgrodzonym 
i dla osób niepowołanych niedostęp* 
nym, przy czym pracownicy zatrud* 
nieni bezpośrednio przy tego rodzaju 
pracach powinni być, w zależności od 
rodzaju metali stosowanych do meta* 
lizacji, zaopatrzeni w maski izolacyj’ 
ne, okulary ochronne i odpowiednią 
odzież ochronną.

Kierownictwo zakładu pracy ma o* 
bowiązek dbać o to, aby sprzęt uży’ 
wany do natryskiwania był utrzyma* 
ny w stanie sprawnym i czystym, a 
przede wszystkim, by był zbudowany 
i utrzymywany w sposób bezpieczny. 
Poza tym zakład pracy powinien pra* 
cewnikom zatrudnionym przy metali’ 
zacji natryskowej zapewnić możli» 
wość korzystania z umieszczonej w 
pobliżu stanowiska pracy umywalki 
z ciepłą bieżącą wodą oraz zaopatrzo’ 
nej w mydło, ręcznik oraz szczotkę 
do rąk.

Przed zatrudnieniem pracowników 
przy metalizacji natryskowej powin* 
ni oni być zbadani przez lekarza, a 
kierownictwo zakładu pracy obowią* 
zane jest pouczyć tych pracowników 
o sposobie bezpiecznego i nieszkodli’ 
wego wykonywania pracy natrysko’ 
wej. (PK)

„Wąskie gardło" przestało istnieć. Noroa 
produkcję „Zaworu"...

szlifiernia

Gdybyśmy powiedzieli, że zaczęło się 
to wszystko od zmiany kierownic­
twa spółdzielni, nie mielibyśmy prawdo­

podobnie racji. Spółdzielnia Rzemieślni­
cza Branży Metalowej ,,Zawór“ istnieje 
już przeszło rok i zanim jeszcze nastą­
piła reorganizacja — posiadała już po­
ważne osiągnięcia. Bądź co bądź czasy 
jej powstania nie były zbyt łatwe i je­
żeli spółdzielnia utrzymała się przy ży­
ciu, ba, zaczęła się poważnie rozwijać — 
to co najmniej równe w tym zasługi po­
mocy otrzymanej z zewnątrz, co i twór­
czego zapału, a czasem już tylko zacię­
tego uporu samych członków spółdzielni.

Dziś zresztą o tym juz nikt nie mówi. 
Nie od razu „Zawór" zbudowano — wla 

nie sieci punktów usługowych oraz wy­
konywanie naszym pracownikom poży­
tecznej roboty usługowej.

Jakiego rodzaju usługi świadczymy 
dla szerokich rzesz społeczeństwa? Otóż 
wszelkie w zakres naszych rzemiosł 
wchodzące, a przede wszystkim napra­
wa wszelkiego rodzaju zegarków i zega­
rów. Prowadzimy także bardzo ważny 
dział produkcyjny — ciągnie dalej nasz 
rozmówca. — Od czerwca br. rozpoczę­
liśmy masową produkcję tarcz do zega­
rów.

Wyroby galanterii srebrnej spółdziel­
ni zegarmistrzowsko - jubilerskiej cieszą 
się dużym powodzeniem. Spółdzielnia 
stara się i ten dział produkcji udosko­
nalić 1 wzbogacić, dając coraz to nowe 
wzory i wyroby.

Wzmaga się produkcja łańcuszków 
srebrnych — dzięki ulepszonej metodzie 
wytwarzania. Pracownik tej spółdzielni 
Henryk Wegner skonstruował własnego 
pomysłu przyrząd do przecinania 1 za­
wijania mechanicznego ogniw. Dzięki 
temu przyrządowi spółdzielnia zamląst 
60 produkuje obecnie 300 łańcuszków 
miesięcznie. Dzięki zmechanizowaniu 
produkcji obniżyła się także cena sprze­
dażna łańcuszków.

Mało jest jeszcze części do zegarków 
1 narzędzi pracy. Zrzeszone w Związ­
ku Spółdzielni Pracy spółdzielnie zegar­
mistrzowskie przystępują wpradzie już 
do próbnej produkcji precyzyjnych czę­
ści do zegarów — pierwsze wyproduko­
wane przez spółdzielnię ..Zegar" w Tar­
nowie sprężyny nie ustępują sprężynom 
szwajcarskim, spółdzielnia w Lublinie 
przystąpiła do wyrobu precyzyjnych 
tokarek zegarmistrzowskich, spółdzielnia 
w Łodzi produkuje włosy do budzików, 
jednak produkcji tej jest Jeszcze mało. 
Dla zaradzenia wielkim brakom i przyj­
ścia z pomocą ludziom pracy, należało 
by wzmóc działalność spółdzielni produ­
kujących precyzyjne części do zegarków 
lub uruchomić dalsze tego rodzaju spół­
dzielnie.

Wracając do Rzemieślniczej Spółdziel­
ni Pracy Zegarmistrzowsko-Złotniczo- 
Jubilerskiej w Poznaniu, należy pod­
kreślić zwłaszcza jej socjalistyczne po­
dejście do zadań usługowych dla świa­
ta pracy oraz dbałość o przyszłość za­
wodu zegarmistrzowskiego. W najbliż­
szych miesiącach spółdzielnia przystąpi 
do szkolenia w zawodzie nowego naryb­
ku, o ile zmienione warunki lokalowe 
na to pozwolą, a przydział narzędzi pra­
cy będzie dostateczny. (REM)

Kobiety-kominiarze 
dachach S»aec3Eecar9«a

Na kominach szczecińskich domów 
pojawiają się kobiety w stroju ko­

miniarskim. Z początku budziły one sen 
sację. — Obecnie Szczecin już przywykł 
do ich'widoku 1 do ich pracy, którą 
spełniają nie gorzej od mężczyzn. Jedna 
z nich — Łodzią Jarosławska — pierw­
sza w Polsce kobieta, która zaczęła pra­
cować w zawodzie kominiarskim — nie 
boi się niczego. Jest to kobieta bez ner­
wów — jak nazwał ją zasłużony senior 
kominiarstwa polskiego Władysław To­

przestała hamować 
(Foto — IKP)

domo, ale dziś, gdy spółdzielnia z dnia na 
dzień burzliwie się rozwija, gdy wciąż 
się powiększa asortyment jej produkcji, 
gdy plany przestały być groźbą, a stały 
się dumą — kto by tam jeszcze wspomi­
nał o tych odległych czasach!

Choć czasy — prawdę rzekłszy — są 
odległe tylko chyba dla członków spół­
dzielni. 5 miesięcy — cóż to jest? A dla 
Spółdzielni „Zawór" — to niemal pół ży­
cia!

W gorące dni czerwcowe, kiedy „Za­
wór" stał już na pewnych nogach, kiedy 
zarzucono już wreszcie system zaliczek 
dla członków spółdzielni, a uporządko­
wane finanse pozwoliły na wypłacanie 
normalnych pensji, rzemieślnicy „Zawo­
ru" nie byli jeszcze zadowoleni.
. — A bo to upał pewnie tak rozdrażnia 
człowieka! — pocieszał się głośno jeden 
i drugi, ale w duchu klął na czym świat 
stoi istotę złego humoru: zbyt wygóro­
wany plan! Spółdzielnia liczy 40 osób 
(no, praca zaczęła się, gdy było 18 człon­
ków!) w odlewach ludzie wyrabiają po 
112 proc, normy, a plan...? A plan rocz­
ny w czerwcu wykonany W 36,4 proc! 
Wygórowali — i teraz spółdzielnia nie 
wykona!

I wówczas to właśnie — w połowie ro­
ku — rozpoczęła się reorganizacja. O wy 
konaniu planu w 100 proc, na razie nikt 
jeszcze przezornie nie mówił, ale zwięk­
szyć produkcję bezwarunkowo — oto ha­
sło, które musiało być zrealizowane. Cho­
ciaż niektórzy sceptycy i w to nie bardzo 
wierzyli. Czyż rzeczywiście lepsza współ­
praca kierownictwa z warsztatami i odpo­
wiednie ustawienie ludzi potrafi zwięk­
szyć produkcję? EJ, czy nie zbytek op­
tymizmu? W każdym razie trudno sobie 
wyobrazić, żeby przez to dlewacze mogli 
pobić te rekordowe 112 proc, planu!

A w lipcu rzemieślnicy odlewni wyko­
nali już 150 proc, normy. A w sierpniu 
— 210 proc, normy!

Czyżby jakieś niezwykłe czary? Nie — 
tylko kokile. Po prostu formy piaskowe 
do odlewów zastąpiono formami metalo­
wymi, czyli tzw. kokllaml i produkcja 
bez trudu wzrosła w dwójnasób. Ile dzię 
ki kokilom zaoszczędzono czasu, pracy, 
materiału 1 narzędzi — potrafi ocenić 
tylko ten, kto widział żmudną obróbkę 
odlewów piaskowych 1 drobne, polega­
jące czasem tylko na kilku pociągnię­
ciach pilnika poprawki odlewów kokilo- 
wych. Kokile dla „Zaworu" — to no­
we horyzonty!

Tylko, że natychmiast zamknęło je no­
we wąskie gardło: szlifiernia. W lipcu 
nawet w sierpniu, dwie przestarzałe szli­
fierki — choć z trudem — nadążały je­
szcze jakoś za odlewnią, ale we wrześ­
niu zostały już beznadziejnie w tyle. Ko- 
kilowych odlewów wciąż przybywało, 
szlifierzom mdlały ręce, a góra odlewów 
czekających na szlif wciąż rosła. Co ro­
bić?

Kupiono w Toruniu wały starej trans­
misji zapędowej, dodano do tego silniki, 
zmontowano z tego szmelcu 5 szlifierek, 
wreszcie gdzieś we wrześniu prze­
rwano pracę szllflernl na jeden dzień 
i... „Zawór" zazgrzytał nagle dziesięcio­
ma kamieniami szlifierek. Wąskie gardło 
przestało istnieć!

Teraz już nikt nie mówił, że plan jest 
wygórowany, z taką odlewnią i taką 
szllfiernią nie wykonać planu — to 
wstyd!

„Zawór" tego wstydu uniknął! „Za­
wór" stał się wzorem dla całego Pomo­
rza. W dniu 31 października, w pierwszą 
rocznicę swego istnienia, „Zawór" mógł 
zameldować o wykonaniu 126,33 proc, 
planu rocznego.
Dziś 10 szlifierek „Zaworu" śpiewa zgod 
nym chórem pieśń roku 1952, trzeciego 
już roku 6-letniego Planu. L. Znicz 

maszewski, który jest „sprawcą" szkole­
nia kobiet w zawodzie kominiarskim. 
Łodzią ma lat 20. Była do niedawna za­
jęta jako pomoc domowa. Obecny jej 
zawód podoba jej się lepiej. Ukończyła 
Już kurs wstępny przywarsztatowy w 
szczecińskim Zakładzie Doskonalenia 
Rzemiosła. Pragnie jednak dalej uczyć 
się i doskonalić się w nowym zawodzie.

Druga kobieta, która poszła za przy­
kładem Lodzi - to Gałkowska Agniesz­
ka. Do niedawna pracowała w fabryce,
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DZIŚ- 
Salomei 
Grzegorza

JUTRO:
Anieli, Tomasza

WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po 
Żarna 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak 
•ówki 3655 i 3962. Informacja PKP 1187. 
Zegarynka 06. Informacja pocztowa 02 
1 03. Zamiejscowe 00. Komenda MO 2516 
IKP 33-41, 33-42, 19-07.

Wszystkie dzisiejsze notatki w 
tej rubryce są pióra Czytelni­
ków, uczestniczących w konkur­
sie na najlepszą korespondencję.

Sympatyczny listowy
Praca roznosicieli 

poczty jest napew* 
no męcząca i wy5 
czerpująca. Chcia* 
iabym więc wyra* 
zić pochwalę i peł* 
ne uznanie nasze­
mu listonoszowi 
(niestety nie znam 

nazwiska), który codziennie dźwiga1 
jąc „potężną” torbę obchodzi ul. Gar* 
oary, Naruszewicza i Król. Jadwigi. 
Jest to człowiek, który zawsze ma 
twarz pogodną, zadowoloną i prócz 
liścików w swoje torbie nosiiw sobie 
lawsze zapas miłych, wesołych powie 
dzonek. I kiedy zmęczony wędruje z 
piętra na piętro, a zapyta go ktoś z 
niecierpliwą ciekawością: „a do mnie 
czy nie ma nic?” — zawsze odpowie 
z uśmiechem i pocieszająco: „już tam 
piszą — jutro napewno będzie”.

Tak miro popatrzyć na pracownika, 
który swoją czynność spełnia prócz 
zrozumienia z takim zadowoleniem. 
Toteż brawo ob. listonoszu! Uśmiech 
wiele znaczy dla siebie samego i dla 
otoczenia. „BEJOT"

Skro, nieczyt.
W wydziale fi» 

nansowym bydgos* 
kie/ MRN przy ul. 
Dworcowej czynne 
jest okienko kaso* 
we. A nad nim wi* 
si tabliczka tej treś 
ci:
„KASA — PRZYJ*

MOW ANIE WPŁAT GOTO. DRÓB* 
NA SPRZEDAŻ ZNACZKÓW SKAR*
BOWYCH 1 BLANKIETÓW WEK*
SŁOWY.".

Prawdopodobnie gdyby pracownicy 
fej placówki oglądał, swoje tabliczki 
części e., to nie popełnialiby tak rażą, 
skrótó. (JaKr)

W ęryory ieairalne

„Niespokojna starość" 
sztuka Leonida Rachmanowa

CCŁOWIEK radziecki żywi prawdziwy 
kult dla uczonych i ma w wielkim po­
ważaniu nauczycieli. Przekonałem się o 
tym osobiście po raz pierwszy, gdy ze­
tknąłem się z żołnierzami i oficerami 
Armii Czerwonej w dniach wyzwolenia 
naszego miasta od faszystowskich na­
jeźdźców.

Nie inaczej ma się rzecz w sztuce L. 
Rachmanowa. Rozgrywa się ona w pier­
wszych dniach i miesiącach Rewolucji 
Październikowej. Tym znamienniejszy 
jest stosunek prostych marynarzy do 
prof. Poleżajewa. Dowodem nacechowa­
nego szacunkiem i zaufaniem stosunku 
uświadomionego proletariatu do nauki 
jetd, obiór Poleżajewa do Rady Delega­
tów. Z drugiej strony sędziwy botanik 
opowie się od pierwszej chwili za spra­
wą rewolucji, sprawą postępu i sprawie­
dliwości społecznej. Z tej linii nie zej­
dzie Poieżajew wbrew opozycji reakcyj­
nych elementów, wie bowiem, iż rewo­
lucyjny przełom otwiera szerokie pole 
dla wiedzy w służbie mnożenia dóbr po­
kojowych.

SZTUKA Rachmanowa na fragmencie 
■ życia sędziwego uczonego lepiej od ta­
siemcowych rozpraw ilustruje serdecz­
ny sojusz Rewolucji Socjalistycznej z 
nauką. Pokazuje, jak troska o rozwój 
wiedzy i badań naukowych dla dobra 
społeczeństwa towarzysz^ pochodowi re­
wolucji już od jej zarania. Wykazuje 
zarazem, gdzie jest miejsce inteligenta, 
który nie chce stracić kontaktu z ży­
ciem. Są przecież, obok Poleżajewów lu­
dzie tacy, jak docent Worobjew. który 
gadaniną o służbie nauce maskuje swe 
wsteczne, klasowo — wrogie stanowisko.

Mimo, że akcja „Niespokojnej staro- 
ści“ rozgrywa się w odległych latach, nie 
ttracHa sztuka Rachmanowa nic ze swej 
aktualności, jest jednym z tych, dziś 
jn? niemal klasycznych utworów drama­

Dostawa mleka do domu 
nie została należycie spopularyzowana w Bydgoszczy

Wielkim udogodnieniem dla kobiet jest dostarczanie mleka i pieczywa 
w dom. Wiadomo, bowiem znaczny odsetek kobiet pracuje dzisiaj zawo1 
dowo, co w znacznym stopniu utrudn a pełnienie funkcji gospodarczych.

1OOO
artysto -amatorów

bierze udział w festiwalu
Po eliminacjach amatorskich miej 

skich i powiatowych zespołów ta­
necznych. chóralnych i orkiestral- 
nych. rozpoczęły się wczoraj elimi­
nacje wojewódzkie Festiwalu Muzy­
ki Polskiej w Bydgoszczy. Na sce­
nie w sali ORZZ zaprodukuje przed 
komisją swój dorobek artystyczny 
przeszło tysiąc amatorów, (m)

NIEBEZPIECZEŃSTWO ZAŻEGNANE
Prezydium MRN komunikuje, że zam­

knięcie ul. 3 Września — ponieważ jest 
ona arterią odciążającą ul. Dworcową — 
jest niemożliwe, ale na ulicy tej usta­
wione zostaną odpowiednie znaki ostrze­
gawcze i zostanie wzmożona kontrola ze 
strony organów MO. (379)

Dla nowych słuchaczy 
koncerty symfoniczne cyklu ,,C“

Wobec niesłabnącego zainteresowa I 
nia koncertami Pomorskiej Orkie- ( 
stry Symfonicznej i wykupienia | 
wszystkich abonamentów przez słu­
chaczy obu dotychczasowych serii \ 
chcąc umożliwić wysłuchanie kon- ] 
certów nowej ilości słuchaczy nie: 
mogących uzyskać biletów na kon- ! 
certy cykli A i B — dyrekcja Po­
morskiej Orkiestry Symfonicznej | 
przystąpiła do zorganizowania no- j 
wej serii koncertów pod nazwą I 
„cykl C“.

Cykl ten będzie po części nieco 
różny od dotychczasowych. Pro­
gram pomyślany został szczególnie 
atrakcyjnie dla możliwie najszerszej
publiczności i zawierać będzie więk­
szą niż dotąd ilość utworów, cieszą­
cych się powodzeniem u słuchaczy. 
Jako solistów cyklu udało się uzy­
skać najwybitniejszych artystów poi 
skich, słynnych na estradach na­
szych i zagranicą, z St. Szpinalskim, 
H. Czerny - Stefańską, Wł. Kędrą, 
J. Ekierem, I. Dubiską, B. Kostrzew- 
ską na czele. W ramach cyklu prze­
widziane jest wykonanie na końcu se

turgii radzieckiej, które głęboką proble­
matykę podają w pełnych sugestywnej 
prostoty obrazach. Co najwyżej można 
by zarzucić Rachmanowi, że za słabo 
uzasadnił prostolinijność postępowania 
swego bohatera, kreśląc postać Poleża­
jewa jako typ już gotowy.

MIECZYSŁAW WIELlCZ w roli sta­
rego uczonego dał postać scenicznie bar­
dzo interesującą. Rysy niedołęstwa * fi­
zycznego zespalały się wzruszająco ze 
znamionami moralnej i intelektualnej 
wielkości, a swoisty heroizm nie wyklu­
czał subtelnego komizmu. Poieżajew w 
ujęciu Wielicza był równie wielkim uczo 
nym, jak sympatycznym, tchnącym cie­
płem staruszkiem, przy czym niektóre 
momenty gry urastały w interpretacji 
tego świetnego aktora do scen pełnych 
szlachetnego patosu (por. przemówienie 
z okna do żołnierzy wyruszających na 
front lub rozmowę telefoniczną z Le­
ninem). Zofia Molska dała ujmującą po­
stać żony profesora, godnej towarzyszki 
życia i prac wielkiego człowieka. Jan 
Ulrich zagrał przekonywająco ambitne­
go, zazdrosnego o wpływy, zarozumia­
łego docenta-asystenta, tworząc nega­
tywny „pendant** do Poleżajewa. Grze 
Mariana Szula (student-rewolucjonista 
Boczarow) zarzuciłbym nadmierny chłód, 
w przeciwieństwie do Tadeusza Tusia- 
ckiego, który Jako marynarz Kuprija- 
now wniósł na scenę żywiołowy wiew 
rewolucji proletariackiej. St. Piotrow­
ski, H. Alszyńska i H. Chorzewska, w ro 
lach epizodycznych mieli bardzo wąskie 
pole do popisu.

Sztuka L. Rachmanowa ukazując je­
den z najciekawszych aspektów okresu 
wielkiego historycznego przełomu, sta­
nowi godne zakończenie Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Pnlsko-Radzieckiej na 
naszej scenie. Powinna skupić jak naj­
więcej widzów. JAN PIECHOCKI

Te właśnie względy zdecydowały o 
tym, że Bydgoskie Zakłady Mleczan 
skie i Powszechna Spółdzielnia Spo= 
żywców uruchomiły w swoim czasie 
sprzedaż mleka w dom. Cóż się jednak 
okazuje?

PSS zatrudniła chłopca ze specjał' 
nym wózkiem rowerowym, którym 
rozwoził mleko dla członków PSS w 
obrębie ul. Gen. Stalina. Po dwóch 
miesiącach zaniechano jednak konty. 
nuowania sprzedaży z powodu stale 
zmniejszającej się liczby rodzin retdek 
tujących na mleko butelkowe.

Zapytujemy: czyja w tym wina, że 
liczba ta się zmniejszyła zamiast 
wzrosnąć? Prawdopodobnie samej PSS, 
która nie postarała się o to, aby sze« 
rzej spopularyzować prowadzoną aks 
cję. Jesteśmy przekonani, że gdyby 
PSS prowadziła prócz sprzedaży mle= 
ka także domową sprzedaż pieczywa 
n.ie tylko dla eztan.ków spćłdzćelnć 
spotkałaby się z zupełnie innym przy 
jęciem.

Inaczej pracują Bydgoskie Zakłady 
Mleczarskie, które prawie we wszyst= 
kich sklepach sprzedaży detalicznej 
prowadzą punkty dostawy mleka do 
domu. Podobno po rocznej praktyce 

zonu IX symfonii Beethovena. Po­
nadto plan obejmuje wieczory mu­
zyki operowej, montaże operowe, 
koncerty z udziałem chórów itp.

Koncerty odbywać się będą w od­
stępach dwutygodniowych, w czwart 
ki, w sali koncertowej Pomorskiego 
Domu Sztuki o godz. 17 (latem o 18), 
w ściśle ustalonych dla całego se­
zonu terminach.

Zamówienia na karty abonamen­
towe należy kierować przez dyrekcję 
zakładów pracy i uczelni licealnych. 
Pewna ograniczona ilość kart będzie 
do nabycia bezpośrednio w kasie Po­
morskiego Domu Sztuki w dniach od 
15—18 bm.

RAN1&ZEWSKI, BONIN i KUREK 
BRONIĄ BARW STOLICY

Na lorze żużlowym w Rybniku odbę­
dzie się w niedzielę, 18 bm sensacyjny 
pojedynek pomiędzy reprezentacją Ślą­
ska 1 Warszawy. Barw stolicy bronić bę 
,dą m. in. trzej najlepsi żużlowcy Gwar­
dii Bydgoszcz, a mianowicie Raniszew- 
ski, Bonin i Kurek oraz Suchecki, Kra­
kowiak i Fiałkowski z Warszawy. W 
skład reprezentacji Śląska wejdą m. in. 
Dziura i Kaznowski, wszyscy dobrze zna 
ni publiczności bydgoskiej z „CriteriUm 
Asów“.

*
„ROZKŁAD JAZDY” SPORTOWCÓW 

KOLEJARZA BYDG.
W nadchodzącą niedzielę, 18 bm. spor­

towcy Kolejarza Bydgoszcz walczyć bę­
dą na kilku frontach. I tak koszykarze 
wyjeżdżają do Inowrocławia na mecz z 
miejscowym MKS, szachiści na spotka­
nie do Unii Mątwy, gimnastycy starto­
wać będą w Toruniu na indywidualnych 
mistrzostwach Pomorza, a pływacy po­
jada trenować na basen kryty do Pozna­
nia. Poza tym zawodnik Niedźwiedzki 
startować będzie w meczu pięściarskim 
o mistrzostwo I ligi zrzeszeniowej w 
Gdańsku Kolejarz I — Włókniarz.

Z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH

ZKS Kolejarz Bydgoszcz. Zebranie 
zarządu wraz ze wszystkimi kierowni­
kami sekcji odbędzie się w poniedziałek 
19 bm. o godzinie 19 w świetlicy (ul. 
Dworcowa 89).

*
WKKF Bydgoszcz sekcja atletyki 

organizuje od 18.XI do 16.X4I br. w Byd 
goszczy i Toruniu kurs dla sędziów atle­
tyki, który obejmuje 36 godzin wykła­
dów. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
się do 17 bm. w godz. od 18 do 19 przy 
ul. Floriana 6'6.

^znalezionej
Ob. H. Konarski złożył w naszej 

redakcji dokumenty osobiste na na­
zwisko Stefan Mietkiewicz znalezio­
ne przy ul. Zygm. Augusta.

Poza tym do odebrania są: zaświad 
ozenie na nazwisko Antoni Witkie- 

' wieź, oraz pokwitowanie podatku 
obrotowego na nazwisko Jan Bany- 
siak.

również i tutaj zmalała ilość reflek* 
tantów na mleko butelkowe. BZM nie 
załamują jednak rąk i w dalszym ciąs 
gu walczą o klientelę. Mają one szcze 
gólne możliwości. Mogą np. dostąp 
czać 50 tys. litrów mleka butelkowego 
miesięcznie. W chwili obecnej stosu n* 
kowo najlepiej przebiega roz.prowa= 
dzenie mleka butelkowego przy ul. 
Pomorskiej i Alejach 1 Maja.

Warto więc aby nasze gospodynie 
zastonowiły się czy, kalkuluje 
się sprowadzanie mleka w dom. 
Litr mleka butelkowego dostarczone’ 
go do mieszkania kosztuje tylko od 
10 _  15 gr więcej. Złóżmy więc od’
powiednie zamówienie na mleko w 
sklepach BZM’u. W ten sposób za’ 
oszczędzimy dużo cennego czasu, o 
który tak bardzo walczymy. (Wan)

„ZSRR — ostoja pokoju" 

Wystawa, która dobrze spełnia swoje zadania
I pantdii komunistycznych jako przodu- 
| jącej siły, która udaremnia fcapótali- 
I storn urzeczywistnienie nowej 
wojny. Umieszczone obok siebie 
.plakaty z okiresu Rewtóućji Paźdzćer 
mikowej oraz odezwy KPP z o- 
kresu dwudziesto i cci a przedstawiają

Onegdaj odbyło się w Zarządzie 
Wojew. ŻMP przy ul. Janka Krasic­
kiego uroczyste otwarcie wystawy 
pt. „ZSRR — ostoja pokoju". Otwar­
cia dokonał przewodniczący MRN 
ob. Małudziński. W obszernym 
przemówieniu ob. Maliudzadski pod­
kreślił znaczenie zwycięstwa Rewo­
lucji Październikowej. oraz rolę 
ZSRR jako kierowniczej siły Ruchu 
Obrońców' Pokoju na całym świę­
cie.

Wystawa ffliustiruje rozwój wypad­
ków począwszy od zwycięstwa par­
tii bolszewickiej w Rewolucji Paź- 
ćtełemifcowej, poprzez zdławienie in­
terwencji i pokojowe budownictwo 
w Kraju Rad. wielką wojnę ojczy­
źnianą aż po obecny etap budowy 
podstaw komunizmu.

Fotografie, plakaty, odezwy i 
księżk: radzieckie unaoczniają rolę

Gadatliwi kinomani
Nieustanną bolączką 

zwolenników kina jest 
publiczność”. Publiczność natural­
nie w’ wieku lat 14—17 (choć czasa­
mi starsza też). Pomijając, że teika 
dobrana paczka gada beiz przerwy 
podczas kroniki .— nie przestaje na­
wet i w czasie filmu.

Można się wtedy poza plecami, po 
bokach lub z przodu dowiedzieć naj 
rozmai.tszych ciekawostek.

— Czemu ten Styka zadał tyle z 
matemy...

_  U Irki ne imieninach...
— Jakbym to ja grał z Dynamo...
Na kironioe zresatą jeszcze, jeszcze 

cierpliwie stena się milczeć, ale gdy 
osteiteio podczas napiętej sceny awa 
rii lodzi podwodnej na firmie w 
„Pomorzaninie" ktoś z tyłu coraz 
głośniej tłumaczyć koledze, że:

_ Bracie, mówię ci: Jak mu na 
ostatnim wirażu maszyna skoczyła...

A panienka obok szepnęła zupeł­
nie cicho:

— Józia. nie uważasz, że ten wy­
soki to cholernie piękny...

To już naprawdę byćo za wiele! A 
do tego na spokojne uwagi słyszy się 
takie wyra żonka, że człowiekowi 
uszy „zamykają się" i film Sieje się 
niemy.

Możeby coś zainsdlzić? Możeby po 
prostu pray wyświetleniu reklam 
puścić taki pięliny napis: „A teraz 
prosimy ukończyć głośne rozmowy".

t „„i „i „„lilii iii nu • minm iiuiuim 
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Pomorzanin: Daleko od 
Moskwy (godz. 15,30, 17,45 
i 20).

Polonia: Błęki-tne mie­
cze (godz. 15.45, 17.45
i 20).

Orzeł: Gdy zapalają się 
choinki. Odważny zając 
(godz. 15, 16. 17 1 18). Zwy 
cięzca przestworzy (godz. 
19).

Wolność: Świat się
śmieje (godz. 16, 18 i 20).

Gryf: Wyspa szczęści ą 
(15.45, 17.45 i 20).

Bałtyk: Czarodziejskie 
ziarno (godz. 15.30, 17.30 
i 19.30).

Mir: Lichwiarz Gob- 
seck (godz. 19).

Rozmaitości: W pias­
kach środkowej Azji (co 
godzinę od 16 do 24).
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FOTOPLASTIKON
„Na lazurowym brzegu 

Morza Śródziemnego'*, 
(czynny od godz. 9 do 21)

DYŻUR APTEK
Nr 13, Aleje 1 Maja 27 

(tel. 23-14). Nr 102 — No­
wodworska 22 (tel. 23-32). 
Nr 12 — Grunwaldzka 37 
(tel. 34-31).

POGOTOWIE LEKARZY 
DENTYSTÓW

Dziś w godz. od 15 do 
17 pełni dyżur lek.- den­
tysta M. Thieme (ul. 20 
Stycznia 16).

Pamiętajmy 1
NASZ konkurs na najlepszą kore­

spondencję trwa. przypominamy 
więc wszystkim Czytelnikom, pra­
gnącym wziąć w nim udział, że:

* Najlepsze prace zostaną opubli­
kowane oraz nagrodzone. Za ogło­
szone notatki 1 artykuły płacimy ho­
noraria autorskie.

ęi Ilość prac, które można przesy­
łać nie jest ograniczona.

— Co się stało Kucharskiemu?
— Szuka tematu do korespon­

dencji na konkurs IKP.

wspólną drogę polskiego i rosyjskie 
go nuchu robotniczego w walce o 
wyzwolenie społeczne cziowuelka, o 
jutro świata wolne od ucisku i woj­
ny. Wystawa cieszy się dużą frek­
wencją i dobrze spełnia swoje za­
dania. (t)

110.000 km
„Skodę” bez remontu

Kierowca samochodowy Centrali 
Mięsnej w Bydgoszczy ob. J. Ratu- 
siński przejechał swą osobową „Sko 
dą“ 110.000 km bez naprawy głów­
nego silnika. Dzielny kierowca wzy­
wa innych szoferów bydgoskich do 
pójścia w jego ślady. (czyk).

szczerych Kul tura ’,ma publdczncść nie 
„gadająca

obrazi 
się a zagadana oprzytomnieje i nie 
będzie mogła odpowiedzieć sąsia­
dom ,.a cóż czy mi nie wolno" lub 
„od tego mam buzię bym gadał”.

Kto wie, może to pomoże. Sp ó’ 
bujcie kierownicy win! „Be.jot”

Uzupełniamy!

Dzieci do 3 lat
otrzymują także bony

W uzupetaienóu naszego wczoraj­
szego artykułu pt. „Kto O'trzyma bo­
ny" podajemy, że dzieci -do lat 3 
otrzymują bony mięsno-tłuszczo1 we 
kategorii „Dz 1", od lat 3—14 zaś 
bony ..Dz 2”. Natomiast bony ,,R" 
przydzielone zostaną młodzieży stu­
diującej do lat 24.

Inwalidzi składają potwierdzone 
zaświadczenia w Wydziale Handlu 
prezydium MRN, skąd również o- 
trzyimają bony.

notatnika
AŁOGA Fabryki Octu i Musztardy w 

Ł Bydgoszczy wykonała w dniu 15 bm. 
roczny plan produkcji musztardy. A 
więc musztardy nie zabraknie! (w).

IllllłlllllUIIIIIIIIIIIII

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

Wystawa sztuki użytko­
wej i architektury 
wnętrz.
(otwarta od godz. 11—13).

TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ 
SOBOTA: Pan Damazy 

(godz. 19).
NIEDZIELA: Panna bez 

posagu (godz. 15.30). Pan 
Damazy (godz. 19).

RADIO
Sobota, 17 listopada

6.17 Komunikaty, 6.20 
Muzyka, 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy, 16.35 
Piosenki w wykonaniu 
sekstetu Z. Jarugi, 16.45 
Audycja dla dzieci pt. 
..W wielką rocznicę", 17.15 
Muzyka taneczna, 17.30 
Montaż wydarzeń kultu­
ralnych w związku « 
MPPP-R.
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DOBRE WVIMIKI
Gs.iągaśą junacy pomorscy pracujący w Dworach
4 września rozjechana 
■*■ siię młodzież pomor­

ska na III turnus bry­
gadowy Powszechnieć Or 
ganiizacsii „Służba Pol­
sce". Junacy stanęli 
przed poważnym zada­
niem, które misio być 
sprawdzianem ich aby- 
waiteliskiego wychowa- 
nńa. Pcistawriono ich na 
najważniejszych odcin­
kach naszego budowni­
czego frontu — na wiel­
kich budowlach socjali­
stycznych.

W Dworach kc&o Oświęcimia raz 
’’ biła swoje namioty XI Bry­

gada PO jjSP'-, w której znajduje 
się mtodzćeż z województw: kielec­
kiego, rzeszowskiego, bydgoskiego, 
wtanszawskiego i poznańskiego. Ju­
nacy pracuję przy rozbudowie oób- 
brzymach Zefldadćw Chemicznych, o 
których mówi się dziś w ca<aj Pol­
sce.
praca dzięki pomysłowości mło- 
-1 dzieży nie jest ani ciężka ani 

trudnią. Toteż osiąga się tufej wyso­
kie wyniki. Do praodcwnłków, któ­
rzy na tabićcy współzawodnictwa 
znajdują siię cięgle na czołowych 
miejscach, należą junacy: S. Ślusar­
czyk — 310 proc, normy, H. Kraw- 
czak, W. Gozdur, Z, Gołębiowski — 
300 proc, normy, H. Tituch — 280 
proc., oraz F. Kowalski — 250 proc, 
■—im ima....mmii ,iuub hj,.... .... .......... ..

normy. Swoim przykładem podcią­
gają cni innych w pracy. Waiżnę no- 
ię spełniają tiutaj grupy junaków 
podjnazwę -ibrygad lekkiej kawa­
lerii', których zadaniem jest uświa­
damianie kolegów o celu ich piracy. 
WyryJki dzóałainości zarówno cirgani- 
za>cji ZMP jialk : „brygad iekfctej loa- 
walierwi" nie dały na jóabiie długo 
czekać, bo już po kilku tygodni ech 
objawy buimeiianictwa zostały prawie 
że alikwiidowane.

to co piez-e w liście do redak- 
cjć junak Tadeusz Jagodziński 

z Bydgoszczy, który cd killku tygo­
dni przebywa w Dworach- „Zaraz 
PO .pczyjeźdzće do Brygady stworzy­
liśmy wspólnie z kdiUkcma koCegiaimi 
oddzńał szturmowy, za co zcis-taiiiśmy 
wyróżnieni przez dowództw:?. Wy­
rabiam przeciętnie 180 proc, normy. 
Kompan a I, w której pracuję, wy­
rabia dziennie 200 proc, normy, a 
przeciętna osiągnięć ca<ej Brygady 
wynosi 220 piroc. Swiiiadczy to jak 
najlepiej o naszym pełnym entuzjiaz 
rhu stosunku do pracy d'.a dobra Lu­
dowej Ojczyzny'.
VV ^dzi'mierz Jurdezański w swo- 

’ jej książce o budowie Dniepro- 
stroju pt. „Rzeka ujarzmiicm" prozę 
w pewnym_ miejscu: „Jak piękne 
jest życie, jak słodka ofiarna pra­
ca". Sb?wa te nieodparcie przypo­
minają się, gdy pomyśuimy o pełnej 
ofiarności .pracy naszej młodzieży, 1

która w brygadach „Służby Patoce" 
przyśpiesza nasz marsz do soąjaJzz- 
rrw- Leszek Hewan

TRZY KATEGORIE
Znakomity kompozytor Rossini 

zwykl był dzielić śpiewaków na trzy 
kategorie. Pierwsi jego zdaniem — to 
ci, którzy mają głos lecz nie umieją I 
śpiewać. Drudzy to ci, którzy umieją 
śpiewać, lecz nie mają głosu. I wresz* 
cie ostatnia kategoria to ci, którzy 
nie mają głosu i nie umieją śpiewać.

CIĘTA ODPOWIEDŹ
Poeta niemiecki Fryderyk Schiller 

uczy! się w młodości gry na harfie. 
Raz pewien jegomość powiedział do 
niego:

— Gra pan jak Dawid, tylko nie 
tak pięknie.

— A pan — odpowiedział poeta 
— mówi iak Salomon _ tylko nie tak 
mądrze.

DOWÓD OSOBISTY
Caruso zjawił się pewnego razu w 

banku, gdzie miał podjąć poważną su* 
mę, ale nie zabrał ze sobą dowodu o* 
sobistego, Kasjer odmówił mu wypła* 
ty gotówki. Wówczas Caruso zaśpię* 
wał przed okienkiem kasjera arię z 
opery „Tosco".

Już w połowie arii kasjer zaczął od* 
liczać pieniądze.

Nr 300 Ml

Sportowcy Szczecino
zapoznają się z osiągnięciami sportu w ZSRR

Na zakończenia Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Rada Okrę 
gowa ZS Ogniwa w Szczecinie urządziła 
uroczystą akademię sportową. Sportow­
cy Ogniwa oraz innych zrzeszeń sporto­
wych wysłuchali odczytu o rozwoju 
sportu w ZSRR, po czym wyświetlony 
został film radziecki „Opowieść o praw­
dziwym człowieku".

Również w Klubie Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w Szczecinie 
odbył się odczyt pt. „Sport w ZSRR",

który wygłosił przewodniczący WKKf 
Kropi cki.

Po odczycie prelegent udzielał odpe* 
wiedzi na zadawane mu pytania, doży* 
czące rozwoju i organizacji tycia spoęg 
towego w ZSRR. Na zakończenie odbyt 
się pokaz radzieckich, naukowych ŻO. 
mów sportowych.

Narciarskie 
mistr«os*wa Polski

Sekcja narciarska GKKF ustaliła ka­
lendarz imprez narciarskich na sezon 
1951/52.

Kalendarz przewiduje przeprowadzenie 
Mistrzostw Polski w dniach 6—10 marca 
1952 r. w Zakopanem, Mistrzostw Polski 
juniorów 14—17 lutego 1952 r. w Krynicy, 
Zawodów o memorial B. Czecha 26—30 
marca 52 r. w Zakopanem, .Zawodów o 
Puchar Karkonoszy 16—19 marca 52 r. w 
Karpaczu.

Mistrzostwa wewnętrzne zrzeszeń roze 
grane zostaną w dniach 6—10 lutego 52 r. 
a mistrzstwa związków zawodowych 20— 
24 lutego 52 r. w Zakopanem.

W drugiej połowie stycznia 52 r. prze­
prowadzone zostaną mistrzostwa woje­
wódzkie.

Gimnastycy radzieccy
w Czechosłowacji

Grupa czołowych gimnastyków i gimng 
styczek radzieckich wyjechała na kilka 
występów do Czechosłowacji. W skład 
ekipy radzieckiej wchodzą tn. ta. znani 
gimrtastycy Sleljakow, Timoszek, Czukae 
rin oraz wielokrotna mistrzyni ZSRR 
Urbanowicz.

Hnykina wyrównała
rekord świata

Dzięki sumiennemu treningowi oparł 
temu na doskonałych wzorach starszych 
koleżanek młoda lekkoatletka radziecka 
Hnyklna stale poprawia swoje wyniki. 
Wielkim sukcesem utalentowanej zawód, 
nlczki było zdobycie w tym roku mł. 
strzostwa ZSRR w biegu na 100 m. O. 
statnio na zawodach w Tbilisi Hnyklna 
uzyskała nowy wspaniały sukces, wyrów 
nując rekord świata w biegu na 60 m 
wynikiem 7,3 sęk.

ZONA

kupno'

OBWIESZCZENIA

sprze- 
Dwor- 
(7557g

SILNIK 
dobrym 
ferty 
„7488".

Bydgoszcz
(7488g

SYPIALNIĘ sprzedam — 
Bydgoszcz ul. Gołębia 22 
godz. 15—18. (7553g

STÓG siana sprzedam. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (7560g

PŁOT sztachetowy 26 m 
sprzedam, ul. Wyczółkow 
sklego 8 jn. 1. (7542g

PIANINA, fortepiany 
sprzedaje Cichoń, Byd­
goszcz, Grunwaldzka 109, 
tel. 37-72. (7521g

MOTOCYKL DKW 125 
ccm sprzedam. Pomorska 
12, podwórze. (7532g

EPIDIASKOP, mikroskop 
sztoper, projektor kupi 
Pujdak Łódź, Piotrkow­
ska 83. (7446k

SETKĘ „Sachs" sprze­
dam. Bydgoszcz, Grunwal 
dzka 53-12. (7497g

Hansa 1100 ccm 
stanie kuplę. O- 
IKP

RADIO „Super" 
dam. Bydgoszcz, 
cowa 39-8.

KANAPĘ, firany, pierzy­
nę, poduszkę. krzesła. 
Balcerowa, Al. 1 Maja 51 
m. 6. (7509g

Dnia 15- XI. 51 r. zniar! opatrzunv Sakramentami iw 
:a«z najukoc hańszy, najdroższy ojczulek, dziadzia, teść 
i stryj śp.

•Jan Biegański
•rzeżywszy lat 85. Eksportacja drogich nam zwłok na* 
•tipi w nie-i/iele dnia 18. XI br. o codz. 15 z domu 
/nioby w Inowrocławiu, SHliogradzka 23 na cmentarz 
Matki Boskiej- Msza św. odprawiona zostanie w ponie­
działek dnia 19- XI. br. o godz« 7 rano w kościele Św 
Józefa. O czym zawiadamiają w ciężkim smutku oorra 
żonę

Dnia 15.XI.1951 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. moja najukochańsza żo­
na, matka, babka, siostra, teściowa, bra­
towa, nasza szwagierka i ciotka, śp.

Wiktoria Jarina
z d. Pietrzak, p. v. Koronkowa 

o czym zawiadamiają w ciężkim smutku 
pogrążeni 
Pogrzeb w 
dżinie 15 z 
nego. Msza
stanie 19 bm. o godzinie 9 w kaplicy 
Ks. Misjonarzy na Bielawkach. (7564g

Dnia 15.XI.1951 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój najdroższy mąż, syn, szwa­
gier i wujek śp.

Leon Osiński
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
18 bm. o godzinie 15.15 z kaplicy cmen­
tarza Nowofarnego, o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona (7567g

Eona i rodzina
Bydgoszcz, Szczecin, Poznań, Berlin

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu najdroższemu mężowi śp.

Pawłowi Syntkowi
ks. Nowarze, dyrekcji i współpracownikom 
PZWME Nr 6, przyjaciołom, współlokatorom, 
znajomym i krewnym składa serdedzne
7555g) ■’B0° ZAPŁAĆ

SAMOTNY starszy zegar­
mistrz do wszystkich 
prac zegarmistrzowskich 
poszukuje pracy możli­
wie mieszkaniem, utrzy­
maniem, prowincja tak­
że. Oferty IKP Byd­
goszcz „7435". (7435g

MĄ2 I RODZINA 
niedzielę dnia 18 bm. o go- 
kaplicy cmentarza nowofar- 
św. żałobna odprawiona zo-

Dnia 14 listopada 1951 r. zasnął w Bogu 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
mój najdroższy mąż 1 troskliwy tatuś, 
nieodżałowany syn 1 brat, śp.

Czesław iVadoIski
28 
nieutulonym

KONIE na ubój — dzwo­
nić nr tel. 10-95 — zakupu 
je stale 1 płaci najwyższe 
ceny Rzeżnlctwo Końskie 
Szczukowski, Bydgoszcz, 
Dolina 55. (7392

przeżywszy 
czym zawiadamia 

smutku pogrążona

la-t

RODZINA 
w niedzielę dnia

IPiec żelazny 
wzgl. kaflowy 

przenośny kopimy, oferty 
IKP Bydgoszcz pod nr 75ćl 

7561

Trzymiesięczne nowoczes­
ne korespondencyjne kur. 
sy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. (701t

| DZIERŻAWY I

POSZUKUJĘ dzierżawy - 
od 4 do 5 ha ziemi ze za­
budowaniem lub ogrod­
nictwo przy większym 
mieście. Demblcki Fran­
ciszek Nowe, ul. Nowa 34 
pow. Swiecie. (7429

II RÓŻNE II
PALARNIA —- kawy Po­
znań, Szewska 7. Spalamy 
mielimy każdą ilość.

(3321

PLISOWNIA — przyjmu­
ję. Bydgoszcz, Długa 68. 
sklep artykułów piśmiea 
nych — zabawek. (7421

li zc»°t ii
DNIA 15.XI br. na stacji 
kolejowej Bydgoszczy za 
gubiono portfel dokumen 
tami na nazwisko 
sław Kwidzlński. 
wego 
zwrot 
niem. 
nr 10.

Cze- 
Uczci- 

znalazcę proszę 
za wynagrodze- 
Kartuzy, Jeziorna 

(7533g

PRACOWNIA kapeluszy 
Pelagii Szarkowsklej, 
Bydgoszcz, ul. Jana Kazi­
mierza — przeniesiona zo 
staje na ul. Jatki. Pole­
ca nowe fasony — Przyj­
muje przeróbki. (7520g

Zarząd Towarzystwa Muzycznego w Bydgoszczy 
zawiadamia, że walne zgromadzenie odbędzie się 
w dniu 1 grudnia br. o godzinie 13.30 w Pomor­
skim Domu Sztuki, Al. 1 Maja 20. (7565k

| PRACOWNICY POSZUKIWANI

Pogrzeb odbędzie się
18 listopada o godzinie 14.30 z kaplicy 
cmentarza na Bielawkach.
Bydgoszcz, ul. Szajnochy 19.

!POKOJU POSZUKUJĄ I

PŁYNNE nieczystości u- 
stępowe wywozimy n» 
własne pole. Bydgoszcz, 
Koronowska 62. (7549g

(7546g

POSZUKUJĘ pokoju u- 
meblowanego lub bez me 
bil. Dobrze zapłacę. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „7518". 

(7518g

Głównego księgowego, 2 siły biurowe, 4 kierowni­
ków gospodarstw, 3 magazynierów, 4 kowali, 4 bry­
gadierów oborowych, 4 brygadierów chlewni, 2 
brygadierów polowych — zatrudni od zaraz: Dy­
rekcja Zespołu PGR Motarzyno pow. Słupsk. Re­
flektujemy na siły wykwalifikowane, warunki wg 
umowy zbiorowej. Mieszkania, światło elektrycz­
ne, woda. (7528k

Dnia 14 bm. zmarł nasz drogi kolega, działacz 
i sekretarz Koła Sportowego „Ogniwo" przy 
Narodowym Banku Polskim w Bydgoszczy śp.

Czesław ftiacnolskl
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godzi­
nie 14.30 z kaplicy cmentarza na Bielawkach. 
Cześć Jego pamięci!
7558g) KOŁO SPORTOWE „OGNIWO" 

przy NBP w Bydgoszczy

FUTRO męskie opos — 
kołnierz karakuł sprze­
dam. Plac Weyssenhoffa 
2-1. (7559g

PARCELĘ dużą albo roz­
poczętą budowlę kupię. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„7534“. (7534g

PIANINO kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „7536".

(7536g

KAWALER poszukuje po 
koju, może być wspólny, 
cena obojętna. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(7545g

POKÓJ kuchnią Gdańsk- 
Wrzeszcz zamienię na po 
kój kuchnią lub pokój 
Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 
17-6.

Wiadomość 
Wyzwolenia 

(7551g

RADIO prąd stały zamie­
nię na zmienny za dopła­
tą. Pomorska 60 m. 6.

(7550g

1 SPAWACZA — SPECJ. NA CIENKĄ BLACHĘ, 
1 GALWANIZATORA, 2 TOKARZY przyjmą na­
tychmiast POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTRO­
TECHNICZNE. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — 
POZNAN-STAROLĘKA, AL. FORTECZNA 12/14.

(7552k

SAMOCHÓD Opel-Adam 
stan dobry sprzedam. Ad 
res wskaże 
goszcz.

IKP Byd- 
(7562g

PIŁĘ taśmowa (Band- 
sSge) rozmiar 40—60 ku­
pię. Oferty IKP Byd­
goszcz „7563". (7563g

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiihiiiiiii

OGŁASZAJCIE SIĘ 
w IKP

MIESZKANIE 2 pokoje X 
kuchnią Wrocław zamie­
nię na dwu- jednopoko­
jowe kuchnią Bydgoszczy 
Informacje Czerwonej
Armii 14-7. (7544g

Dnia 15 XI. br, zakończył swe życie opatrzony Sa­
kramentami św. mój najnkochańszy mąż, ojciec, dzia­
dek, teść, brat i wujek śp. 7566

Stefan Łaydych
przeżywszy lat 70 o czym zawiadamia w głębokim «mnt- 
ku pogrążona rodzina
Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę do, 18. XI. br- o g. 16 
z kaplicy cmentarza Starofarnet'O prze nl. Grunwaldzkiej

PIANINO 
utrzymane, 
sprzedam.
IKP Bydgoszcz.

krzyżowe 
jak

Adres
nowe 

wskaże 
(7535

WILLĘ lub dom natych­
miast kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „7538". (7538g

SOBOTA, 17 LISTOPADA 1951 R.
8.30 Dziennik poranny, 6.50 Taneczne melodie lu­

dowe, 7.55 Wiadomości poranne, 8.00 Kurs języka 
rosyjskiego dla początkujących, 12.04 Dziennik po­
łudniowy, 12.45 Na swojską nutę, 13.30 Audycja 
szkolna dla ki. I i II, 13.55 Audycja szkolna dla 
kl. ni i IV, 14.15 Koncert chóru 1 orkiestry PR, 
14.35 Audycja dla wychowawczyń przedszkoli, 14.40 
Muzyka dla wszystkich, 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 Wszechnica Radiowa, 17.00 Wia­
domości popołudniowe, 17.05 O książkach polityki 
międzynarodowej. 17.45 Lekcja języka rosyjskiego, 
18.00 Koncert rozrywkowy: orkiestra mandolini- 
stów rozgłośni łódzkiej, 18.30 Wszechnica Radiowa, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 Przy sobocie po 
robocie, 21.00 Dziennik wieczorny, 21.35 Entuzjaści, 
słuchowisko Z. Zawadzkiej, 22.20 Koncert orkiestry 
pod dyr. S. Gajdeczki, 23.00 Muzyka taneczna, 
23.50 Ostatnie wiadomości.

Wielebnemu Duchowieństwu, Stronnictwu De­
mokratycznemu. krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym za wyrazy współczucia 1 udział w po­
grzebie kochanego mego męża śp.

Bernarda Klimka
składa serdeczne podziękowanie
5162) STROSKANA ZONA

|| sprzedaż 1
BŁAM (Nutria) sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (7496

OKAZYJNIE sprzedam 
futro damskie karakuł, 
modne na średnią nie wy 
soką osobę, biały koc 
wełniany na płaszcz sprze 
dam. Łokietka 1-1. (7543g

ŹREBAKI francuskie uży 
wane tanio sprzedam. 
Śniadeckich 25-3, godz. 
17—19. (7546g

STANIOL — celofan, rów 
nież odpadki kupuję. Ul. 
Naklelska 5-4. (7541g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,63 zł, przez roznosiciela 3,90 zl 
miesięcznie. Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

WÓZKI głębokie koszy­
kowe model czeski, spa­
cerowe oraz wózki lalko­
we poleca Wytwórnia 
Wózków Bydgoszcz, Ko­
ściuszki 7. (7537g

KUCHENKĘ elektryczną 
piekarnikiem 220—380 V 
sprzedam Konarskiego 7 
m. 3. (7547g

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

SAMOTNA ze wsi przyj- 
mie posadę gosposi 
scowość Wyrzysk, 
goszcz. Oferty IKP 
goszcz „7514".

DKW 125, motor może — 
niekompletny, odkurzacz 
mały kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „7548". (7548g

II POSADY WOLNE ||
UCZCIWA pomoc domo­
wa na stałe potrzebna. 
Bydgoszcz, Lipowa 10-4.

(7522g

miej- 
Byd- 
Byd-

(7514g

GOSPODARZ starszy po­
trzebny na 50 mórg — 
prywatne Starogardzie. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
..7529". (7529g

Niiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

ten człowiek jest tak krót. 
czerwonego krzyża nie row

POMOC domowa od za­
raz potrzebna. Sienkie­
wicza 41-6. (7555g

w
— Niemożliwe, sir, 

kowzroczny, że nawet 
pozna.

— Świetnie! Wobec 
do naszego lotnictwa ■

tego doskonale nadaje się 
w Korei.

(„Neue Berliner Illustrierte")

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKTF 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861 
REDAGUJE; KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOLDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMH 20, TEL. 33-41 i 33-42

OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za słowo. Minimalna10 S.łÓ£ ,Maksymalna ilość 30 słów. OghSema 
milimetr.: w tekście 10,80 zł, za tekstem 4,50 zł, nekrolori 

.Zt’.Za 1 -n}m' °8,oszenla w specjalnej rubryce 30 — zł 
LV TTf 24amowy (za tekstem), w niedziele i świeŁ 
50 ‘ i ?a termlnowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. - Konto PKO „IKP" nr VI-140
Cxcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka". Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy. Czerwonej Armii 18. tel. 18-99, 33-41 t 33.42

E-II-11884


